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  TYGODNIK PARAFIALNY 15. 12 2002

Rok   XIV   str. 28     koszt druku    60 gr
TRZECIA   NIEDZIELA   ADWENTU
ADWENTOWE PYTANIA

 Ludzi pytających jest wielu. W Biblii i w życiu. Równie wielu jest mających na wszystko gotowe odpowiedzi. W życiu nawet chyba więcej niż w Biblii. 

Pierwsze pytania padły już w raju i to od wszystkich uczestników tamtego dramatu. Bóg pytał ludzi, ale pominął „Ojca wszelkiego kłamstwa” – szatana, który z kolei miał kilka pytań do Ewy. Później, na przestrzeni dziejów zbawienia, wiele pytań stawiali prorocy i inni Wielcy Starego i Nowego Testamentu. Echo jednego z nich brzmi przez wieki w naszych kościołach „Ludu mój, cóżem ci uczynił?”. Inne nadal prowokują do zastanowienia i domagają się odpowiedzi:  „Kto jest moim bliźnim?”  „Co mam czynić, aby być zbawionym?”  

Dziś w Ewangelii słyszymy pytania kierowane do św. Jana Chrzciciela. Kiedyś zastanawiali się ludzie: „Kim będzie to dziecię” Dziś pytają dojrzałego człowieka: „Kim jesteś?”– jakby chcąc sprawdzić czy spełniły się tamte oczekiwania. Zmuszony do samookreślenia stwierdza:  „Nie jestem Mesjaszem, ani prorokiem.  Jestem jedynie „Głosem na pustyni”, „nie jestem godzien schylić się do nóg Mesjasza i rozwiązać mu rzemyk u sandała”. Czyżby jeszcze jedno niespełnione życie ? Chyba jednak nie. Niespełnione tylko w oczach Jana. 

Nie brakowało, ani nie brakuje ludzi, mających na wszystko gotowe odpowiedzi. Od raju, gdy na pytanie Boga: Gdzie jesteś ? pada zdawkowo, bez zastanowienia:  „Ukryłem się, bom nagi”, a potem przerzucenie winy na Ewę: „Niewiasta, którą mi dałeś – winna”. Ona znów, bez zastanowienia, odbija piłeczkę „Wąż mnie zwiódł – jam niewinna”. I trwa tak przez wieki do dziś.  

Ale od zdawkowych uwalniających od odpowiedzialności odpowiedzi niebezpieczniejsze są te nabrzmiałe oszczerstwem:  Ewangeliczne: że Jezus działa  „Przez Belzebuba”, że bluźni nazywając się Synem Bożym:    „Otoście słyszeli bluźnierstwo!”., i te dnia codziennego: „To ty nie wiesz ?  Nie słyszałeś?  Taki jesteś naiwny:? to przecież Żyd, Mason Ukrainiec, złodziej, pijak, rozwodnik.  Zapoczątkowane na szczytach władzy, lawiną błota, płyną coraz niżej i coraz szerzej czyniąc niebywałe spustoszenia moralne.   

Nie bądźmy ludźmi ani łatwych, ani tym bardziej oszczerczych odpowiedzi. 

W tym tygodniu  adwentowej Spowiedzi - starajmy się stawiać sobie trudne pytania i znaleźć na nie jeszcze trudniejsze odpowiedzi: Zapytajmy najpierw własnego sumienia, o nasze życie religijne, ostatnią dobrą Spowiedź, o uczestnictwo w Mszach św. – moje i moich dzieci - - o codzienną modlitwę – o preferowanie Boga w codziennym życiu. A potem pytajmy o stosunek do najbliższych, potem do bliskich i coraz dalszych, aż wreszcie do zupełnie dalekich innoplemieńców, których my Polacy – choćby z racji dyskusji o wejściu do Unii, - obdarzamy tak bezinteresowną wrogością. A to też Dzieci Boże, bo Bóg jest „Ojcem wszystkich ludów i narodów”. Zapytajmy o uczciwość w interesach, i odpowiedzialność za dziedzictwo rodzinne, za dobra osobiste, rodzinne, wiejskie, gminne, narodowe, otrzymane od przodków, które winniśmy - pomnożone - przekazać następcom.  Zapytajmy o staranie o samego siebie, o zdrowie, autorytet, godność osobistą.  Wtedy spowiednik przy konfesjonale będzie miał mniej roboty.     Ks BS 

Spowiedź adwentowa w Parafii:    19.12, (czwartek  ) w godz.  14,00 – 17,00

w pozostałych kościołach ( prócz Chołowic) 14,30 – dopóki będą chętni do Spowiedzi )

Spowiedź chorych: 20. 12, ( piątek ) jak w ubiegłych latach od godz. 8,30 

Sklejanie Europy

Szczytne cele zjednoczenia Europy, tak przecież małego kontynentu wobec ogromu innych, a tak bardzo skłóconego wewnętrznie i podzielonego jak żaden, zostały w ostatnich dniach przesłonięte przez spory czysto fiskalne i monetarne i wysokość wyżebranych? Wyszantażowanych ? wynegocjonowa nych? Rekompensat. Jedność Europy, marzenia Ojca Świętego od początku Jego pontyfikatu, o której mówił, gdy jeszcze inni o nie nawet nie marzyli – staje się coraz realniejsze. Papież już dawno ustanowił Patronów zjednoczonej Europy, a patrząc daleko w przód modlił się aby i nasz kontynent i cały Kościół oddychał dwoma płucami tradycji wschodniej i zachodniej. 

Wspomagajmy modlitwami, to co politycy tworzą przez negocjacje, pa miętając, że Jeśli tego Domu Sam Pan nie zbuduje, daremnie się trudzą ludzie. 

Prezydent.RP powiedział: "13. grudnia 2002 roku tym się różni od 13. grudnia sprzed 21 lat, że wtedy wybierano mniejsze zło, a dzisiaj możemy dyskutowac o tym, co będzie większym dobrem dla Polski. Naprawde dokonała sie epokowa zmiana" 
Ojciec Święty przepowiedział. "Kontynent ten będzie mógł się w ten sposób wzbogacić wkładem tradycji kulturalnych i religijnych narodów Oby Bóg zechciał oświecić wszystkich Europejczyków, aby się zjednoczyli, by kontynuować i ofiarować ufność i nadzieję także innym narodom" - 

Św. Edyta Stein 

Odpowiadając na apel papieski o modlitwy w intencji tych, co decydują o pomyślnej przyszłości Zjednoczonej Europy módlmy się przez pośrednictwo św. Edyty – Świętej o skomplikowanym życiu w intencji rozwiązania skomplikowanych problemów naszego kontynentu: 

Edyta Stein - Żydówka, urodzona w  niemieckim – wtedy - Wrocławiu, w młodości niewierząca, po ukończeniu studiów uzyskaniu tytułu doktora filozofii pracując naukowo doszła do wiary, przyjęła Chrzest i inne sakramenty, a następnie wstąpiła do klasztoru - Karmelu w Kolonii. Przed prześladowaniami  Żydów ucieka z Niemiec do Karmelu w Echt, w Holandii. Aresztowana przez hitlerowców została .zagazowana  9 .08.  1942 r. w  Oświęcimiu - Brzezince.

Wiadomości

Z życia Kościoła

Z Watykanu

8.12. Po Anioł Pański Ojciec Święty zaapelował o modlitwę za polityków, którzy wezmą udział w spotkaniu UE w Kopenhadze12-13 grudnia, aby zakończyć ważne rokowania dotyczące przyjęcia nowych krajów do Unii Europejskiej. "Kontynent ten będzie mógł się w ten sposób wzbogacić wkładem tradycji kulturalnych i religijnych narodów, które w ciągu wieków pozostawiły nam cenne wspólne dziedzictwo cywilizacji. Oby Bóg zechciał oświecić wszystkich Europejczyków, aby się zjednoczyli, by kontynuować i ofiarować ufność i nadzieję także innym narodom" Rozważania modlitewne poświęcił natomiast Niepokalanej. „Jesteśmy wezwani do naśladowania tej, która spodobała się Bogu ze względu na Jej pełną słodyczy pokorę”.

Wieczorem Jan Paweł II papamobilem przybył na Plac Hiszpanski i do bazyliki Matki Bożej Większej, gdzie modlił się przed szcze gólnie czczonym przez rzymian wizerunkiem Maryi "Salus Populi Romani" o zaangażowanie na rzecz pokoju na świecie a w szczególności w Ziemi Świętej: "za nas wszystkich", "za ludzkość, która cierpi nędzę i niesprawiedliwość, przemoc i nienawiść, strach i wojny" oraz o to, by "wszyscy zaangażowali się w działania w służbie pokoju" i "o otoczenie szczególną troskę ziemi, gdzie przyszedł na świat Jezus", "ziemi, która dziś wciąż tak ciężko jest doświadczana" @KAI 

Jan Paweł II podczas środowej audiencji generalnej w Auli Pawła VI mówił o gorzkiej i pełnej cierpienia pieśni z Księgi Jeremiasza (14, 17-21) wyśpiewanej w czasach głodu i wojny. Podziękował pielgrzymom z Zakopanego za bożonarodzeniowe choinki. - Będą mi przypominać ojczystą ziemię i polską atmosferę Świąt" – mówił Papież.  Odwzajemniam waszą życzliwość i składam najlepsze życzenia na Boże Narodzenie wam tu obecnym, waszym rodzinom i wszystkim parafiom Zakopanego”.  powiedział Ojciec Święty do Polaków". Nawiązując do wygłoszonego wcześniej rozważania nad tekstem lamentacji Jeremiasza streścił swoją katechezę:

"Prorok z bólem roztacza złowieszczą wizję wojny i głodu, jako skutek odchodzenia człowieka od Boga. W tym kontekście stwierdza, że człowiek często przeżywa swoje oddalanie się od Boga tak, jakby to Bóg go opuścił. Pogrąża się w smutku i niepokoju.

Prorok Jeremiasz wskazuje drogę wyjścia z tej sytuacji: trzeba zwrócić się do Boga w gorącej modlitwie, szukać u Niego przebaczenia win i w imię przymierza miłości prosić, aby pozwolił nam odczuwać swoją obecność. Ona stanie się źródłem wewnętrznego pokoju i radości. Niech ta modlitwa towarzyszy naszemu adwentowemu przygotowaniu do spotkania z Chrystusem. Z serca wam błogosławię" – zakończył Ojciec Święty. @KAI 

12.12. Jan Paweł II przyjął na audiencji prezydenta Izraela Mosze Kacawa. Po raz pierwszy papież, który już wielokrotnie przyjmował izraelskich premierów i ministrów, udzielił w Watykanie audiencji prezydentowi tego państwa.

Rozmowa trwała piętnaście minut, a po jej zakończeniu do biblioteki papieskiej weszły towarzyszące prezydentowi osoby z ambasadorem Izraela przy Stolicy Apostolskiej Josefem Lamdamem. Dziękując za audiencję, która przebiegła w serdecznej atmosferze, Kacaw wyraził papieżowi wdzięczność za okazaną gościnę i życzył mu sił potrzebnych do kontynuowania misji. Jan Paweł II pożegnał prezydenta Izraela wypowiedzianymi po angielsku słowami: "God bless You. God bless Israel". (Niech Bóg Pana błogosławi. Niech Bóg błogosławi Izrael)

13,12, Jan Paweł II przyjął rezygnację abpa Bostonu, kardynała Bernarda Lawa, oskar żanego o tolerowanie przez lata nadużyć seksualnych, popełnianych przez księży. Kard. Law wyraził nadzieję, że jego rezygnacja "doprowadzi do uzdrowienia, pojednania i jedności". Prze prosił za zaniedbania i błędy, prosił o przebaczenie. Jednocześnie papież mianował Richarda Len nona na stanowisko specjalnego administratora, który będzie tymczasowo zarządzał archidiecezją bostońską, trzecią co do wielkości w USA.

13.12. Ojciec święty przekazał sto tysięcy dolarów na potrzeby „Caritas- Argentyna”. Podobną sumę przekazał Papież w lutym. Zachęcił wówczas Argentyńczyków do budowania postawy solidarności, wielkoduszności i odpowiedzialności. W ostatnich miesiącach znacznie wzrosło w tym kraju ubóstwo i poziom niedożywienia. „Caritas- Argentyna” pragnie objąć pomocą dwa miliony osób dziennie. Jej działania wspomaga 25 tysięcy wolontariuszy. 

Ze Świata

7.12. W Atyrau w zachodnim Kazach stanie, gdzie ponad trzy lata temu, Ojciec Święty utworzył tu administraturę apostolską, zaś jej przełożonym mianował księdza Janusza Kaletę, z diecezji tarnowskiej, oddano do użytku kościół, ośrodek duszpasterski oraz centrum administratury apostolskiej. Projekt architektoniczny powstał w Polsce, zaś środki finansowe przekazała Kongregacja do spraw Ewangelizacji Narodów. 

Większość ludności stanowią deklarujący się jako muzułmanie Kazachowie. Na ponad 2,5 miliona mieszkańców jest tam zaledwie 160 katolików. @ © Radio Vaticana

912. W Kodeksie Administracyjnym Okręgu Biełgorodzkiego w Rosji znalazły się artykuły o zwalczaniu prozelityzmu. Tym samym wprowadzono w życie nieuchwalony jeszcze w Rosji projekt dokumentu o ekstremizmie religijnym.
Pierwszy artykuł Kodeksu wymierzony jest przeciwko "niepokojeniu obywateli wróżbiarst wem i narzucaniu przekonań religijnych", za co grozi kara pieniężna do 4,5 tys. rubli. Drugi artykuł dotyczy "porządku działalności misyjnej", którego naruszenie naraża osobę zajmującą się działalnością misyjną niezgodną z w/w Kodeksem na karę w wysokości do 9 tys. rubli. 

Przedstawiciele działających w Okręgu Bielgorodzkim wspólnot protestanckich zwrócili się do Sądu Konstytucyjnego Rosji z żądaniem unieważnienia tych artykułów Kodeksu Administracyjnego Okręgu Bielgorodzkiego, które faktycznie podważają zasadę wolności sumienia. 

Także studenci uniwersytetu w Biełgorodzie powinni zobowiązani zostali do chodzenia do cerkwi przynajmniej raz w roku. Takie zalecenia zawiera "algorytm wychowania studentów" opracowany przez rektora uczelni Leonida Djaczenkę. 

Na terenie uczelni dwa lata temu zbudowano cerkiew, obecnie zaś zaczęto tam kształcić na kierunku teologicznym przyszłych nauczycieli "Podstaw kultury prawosławnej". Pod tą nazwą Rosyjski Kościół Prawosławny (RKP) chce wprowadzić do szkół w całym kraju nauczanie religii; ponieważ jednak budzi to silne sprzeciwy wielu środowisk, nawet w łonie Kościoła, przedmiotowi temu nadano taką właśnie nazwę. Wiosną 2000 r. miejscowi słuchacze wzięli udział w festiwalu piwnym, podczas którego beczkę z piwem poświęcił arcybiskup biełgorodzki i starooskolski Jan, kierujący Wydziałem Misyjnym Patriarchatu Moskiewskiego. @KAI 

Kontrowersyjna białoruska ustawa "O wolności sumienia i organizacjach religijnych", zaczyna - zgodnie z obawami - utrudniać życie nieprawosławnym. Jej działanie odczuli na własnej skórze wierni kościołów ewangelickich Mińska. Kilka dni temu administracja dzielnicy Frunzeńskiej w Mińsku wezwała przedstawicieli zarejestrowanych na terenie tej dzielnicy związ ków religijnych. Poinstruowano duchownych, że od tej pory na grupowe czytanie Biblii w domach wiernych musi zostać wydana zgoda miejscowych władz.

Przewodniczący Papieskiej Rady ds. Jed ności Chrześcijan ks. kard. Walter Kasper Dialog stojący na czele delegacji watykańskiej z okazji wspomnienia św. Andrzeja w Fanarze w Stambule powiedział, że teologiczny między Rzymem a Konstantynopolem będzie – mimo wszystko - kontynuowany jesienią 2003 r. 

Dialog "jedynie zasnął", a z propozycją ożywienia i przyspieszenia wyszedł Patriarchat Konstantynopola. W czasie wizyty Ojca Świętego Jana Pawła II w Stambule w 1979 r. została oficjalnie ustanowiona komisja dialogu katolicko-prawosławnego, która po raz pierwszy spotkała się w 1980 r. Ostatnie jej posiedzenie odbyło się w 2000 roku w Baltimore.

Kard. Kasper kontynuuje kontakty z prawosławiem w krajach słowiańskich. 14-18 grudnia przybędzie na Białoruś, odwiedzi Mińsk oraz Grodno. Przewidziane są spotkania z Episkopatem Białorusi, alumnami seminarium duchownego w Pińsku, a także spotkania z korpusem dyplomatycznym i przedstawicielami najwyższych władz państwowych i w Mińsku z metropolitą Filaretem z Rosyjskiego Kościoła Prawosławnego, który zawsze okazywał zainteresowanie dobrymi stosunkami z Kościołem katolickim i jest on przekonany o konieczności spotkania Ojca Świętego Jana Pawła II z patriarchą Aleksym II, aby "zakończyć przykry etap w stosunkach między oboma Kościołami i otworzyć nową stronę historii". @KAI
Nowy Katechizm Kościoła Katolickiego w ciągu dziesięciu lat od swego wydania ukazał się w rekordowej liczbie ośmiu milionów egzemplarzy i został przetłumaczony na 60 języków, a 15 kolejnych tłumaczeń jest w toku. Tekst katechizmu wydany został także na cd-romach. Znaleźć go można także w internecie. @ © Radio Vaticana 
OO Franciszkanie, aby zapobiec niepokojącemu zjawisku emigracji z Ziemi Świętej młodego pokolenia chrześcijan, zamierzają wybudują tam wioskę pokoju dla 70 rodzin izraelskich chrześcijan. Wioska powstanie w okolicy Betfage.
Ostatnio wskutek wojny arabsko-izraelskiej, tylko z Betlejem wyemigrowało prawie dwa tysiące arabskich chrześcijan. Pod koniec XIX wieku chrześcijanie stanowili 25% mieszkańców Ziemi Świętej, teraz jest ich dziesięć razy mniej., a ich obecność w Ziemi Świętej jest tylko symboliczna.

Przewodniczący brukselskiego biura KEK ( Konferencji Kościołów Europejskich) podczas spotkania w Brukseli z polskimi dziennikarzami chrześcijańskimi poinformował, że KEK nie będzie się upierała przy invocatio Dei w przyszłej konstytucji Europy, ( jest to postulat nie do przyjęcia w społeczeństwie pluralistycznym i wieloreligijnym. Sprzeciwił się też zasadzie konstytucyjnego uznania wartości chrześcijańskich, gdyż nie zaakceptuje tego społeczność muzułmańska, licząca dziś w Europie 12 mln osób) .KEK raczej będzie się starać o zamieszczenie w dokumencie zapisów o gwarancji wolności religijnej, prawnego uznania związków wyznaniowych i zapewnienia "głosu" w dialogu Kościołów z Unią Europejską.

Wartości, na których zbudowana jest Unia wypływają z chrześcijaństwa, i znalazły się w „Karcie Praw Podstawowych UE”, będącej wspólnym dokumentem, zawierającym katalog niezbywalnych wartości chrześcijańskich. 

Burzliwą dyskusję wywołało poparcie dla włączenia Turcji do Unii Europejskiej. Ostro polemizował z nim Andrzej Grajewski z "Gościa Niedzielnego", uważając, że po ewentualnym takim kroku nie można by już mówić o "chrześcijańskim dziedzictwie Europy" ani o jakiejkolwiek jej duchowej tożsamości. W odpowiedzi na to Noll odpowiedział, że o ile Polacy się nie zgadzają na obecność Turcji w UE, to sami też wcale nie muszą do niej przystępować.

Konferencja Kościołów Europejskich skupia 126 Kościołów protestanckich, anglikańskich i prawosławnych z całego kontynentu. Celem brukselskiego biura KEK jest dialog z instytucjami europejskimi, analogicznie do tego, który w imieniu Kościoła katolickiego prowadzi Komisja Episkopatów Wspólnoty Europejskiej (COMECE).@KAI 

Prymas Belgii kard. Godfried Danneelsem, metropoliat Malines-Brukseli, na tym samym spotkaniu z katolickimi dziennikarzami z Polski powiedział, że sekularyzacja jest procesem nieuniknionym i "jeśli właściwie do niej podejdziemy, będzie oczyszczająca dla naszej wiary”, choć wspólnota wiernych będzie mniej liczna, to pozbędzie się ona wielu "fałszywych bożków". Zastanawiał się nad przyczynami sekularyzacji, czyli zeświecczenia, które zależeć będzie od wewnętrznej siły religijnych przekonań konkretnych ludzi oraz od siły ich sprzeciwu wobec wygodniczego stylu życia w chwili, gdy poprawia się sytuacja gospodarcza kraju. 

Skrytykował Unię Europejską, bo w ciągu ostatnich 30-40 lat nastąpiły zmiany w koncepcji wspólnoty europejskiej. Ojcowie Europy nie byli nastawieni tak "technicznie" jak obecni jej urzędnicy, mieli natomiast bardzo dalekosiężną jej wizję duchową. Została ona niestety w miarę upływu czasu zdegradowana do gospodarki i handlu. Dopiero w ostatnich latach powraca poważniejsza dyskusja na ten temat, w której udział biorą również przedstawiciele różnych Kościołów .

W przypadku Europy dziedzictwo judeo-chrześcijańskie jest oczywiste i nie można mu zaprzeczyć, choć jest też wkład arabski, związany z kulturą islamu, to prawdziwy korzeń Europy jest chrześcijański, choć się zeświecczył. Wartości takie jak wolność, równość, braterstwo zostały odcięte od swego źródła, jakim jest Bóg. 

Ludzie na Zachodzie mają niechęć do mówienia o Bogu w sposób otwarty. Chodzi więc nie o słowne przekonywanie, lecz o nasze życie, które zobliguje ich do stawiania pytań. W dzisiejszych czasach podstawowy problem cywilizacji europejskiej stanowi życie rodzinne i jego poważny kryzys. Jeśli Kościół ukaże światu szczęśliwą rodzinę zbudowaną na wierze, będzie to największym powodem jego wiarygodności, zachęci ludzi do przychodzenia do Kościoła - uważa kardynał. @ KAI 

Komisja Episkopatów Wspólnoty Europejskiej. opublikowała w Brukseli deklarację dotyczącej przyjęcia nowych państw do Unii Europejskiej pod tytułem: „Nadzieja, zaufanie i solidarność” 

Biskupi podkreślają, że przyjęcie nowych państw do Unii Europejskiej będzie znaczącym zwrotem w historii naszego kontynentu, a otwieranie się Unii na jej kulturową różnorodność to ważny krok w stronę wspólnego, europejskiego dobra. Nie będzie to tylko zwykłe „poszerzenie” Unii, ale, jej „zeuropeizowanie”, potwierdzenie pierwotnej woli propagowania wolności, sprawiedliwości, po

9.12. Trzy organizacje muzułmańskie we Francji podpisały porozumienie w sprawie powołania wspólnej reprezentacji przed władzami kraju. Pierwsze rozmowy na ten temat rozpoczęły się już przed trzema laty. Dzięki temu wyznawcy drugiej co do liczebności religii we Francji (ok. 5 mln osób) będą reprezentowani wobec władz i administracji podobnie jak katolicy, protestanci czy żydzi. "Można się obawiać islamu podziemnego, islamu z garaży i piwnic, nie trzeba jednak bać się islamu pokazującemu się w świetle dnia, islamu meczetów", powiedział minister Sarkozy.

Tymczasem już pojawiły się wypowiedzi imamów dużych meczetów spoza Paryża, którzy uważają, że głos ich ośrodków nie został uwzględniony w umowie w stopniu, w jakim na to zasługują i że zbyt dużą rolę odgrywać będą w przyszłej radzie stowarzyszenia świeckie. 

Kościół katolicki. w Argentynie postuluje utworzenie skutecznej sieci społecznej współpracy dla powstrzymania klęski głodu przez rozwój działalności charytatywnej Kościoła. Rozważana jest także możliwość współpracy ze strukturami państwowymi w walce z niedożywieniem. W ostatnich tygodniach w różnych prowincjach Argentyny zmarło z głodu ponad dziesięcioro dzieci.

Biskupi Wenezueli, gdzie od 10 dni trwa strajk generalny. zaapelowali do wiernych o modlitwę za kraj. Episkopat wydał specjalny komunikat, w którym zaprasza do modlitwy ludzi dobrej woli, "aby wspólnie błagać Boga, naszego Pana, oraz Przenajświętszą Maryję Pannę o pokój i miłosierdzie dla całego narodu".

Maltańczycy, podobnie jak Irlandczycy, chcą gwarancji, że nawet jeśliby w UE zrodziło się ogólnoeuropejskie prawo dopuszczające aborcję lub utrudniające jej zakazywanie, ich obowiązywać będzie ich własna ustawa.

Jak dotąd temat aborcji nie pojawił się w negocjacjach kandydatów z Unią Europejską, gdyż w tej sprawie prawo europejskie nie ma nic do powiedzenia. Podobnie jak i w innych drażliwych z etycznego punktu widzenia kwestiach, jak legalność eutanazji, prostytucji czy małżeństw homoseksualnych, w Unii stosowana jest zasada wyższości prawa narodowego nad wspólnotowym. Jednak Irlandczycy wynegocjowali specjalny protokół aborcyjny, który został dołączony do traktatu z Maastricht z 1992 roku, że żaden z zapisów unijnych traktatów nie podważy zapisu w irlandzkiej konstytucji, który bardzo wyraźnie nakazuje ochronę życia poczętego.

W ciągu 10 najbliższych lat może zostać zamkniętych tysiąc kościołów anglikańskich w Wielkiej Brytanii. Są  wśród nich liczne obiekty sakralne ze Średniowiecza oraz epoki wiktoriańskiej. Z powodu malejącej liczby osób uczęszczających do kościołów są one zbyteczne, a trudna sytuacja finansowa Kościoła anglik ańskiegonie pozwala ich  utrzymać.  W ciągu minionych 30 lat w 1 tys. 598 świątyniach przestano pełnić posługę duszpasterską. 357 z nich rozebrano, a 904 przeznaczono na inne cele. m.in. na muzea, biura i sklepy. 

10.12. kardynał Norberto Rivera, arcybiskup miasta Meksyk dokonał otwarcia sanktuarium świętego Juana Diego – pierwszego kanonizowanego Indianina, którego Papież włączył w poczet świętych w lipcu br. podczas swej podróży na kontynent amerykański. Po kanonizacji stołeczne władze ofiarowały meksykańskiemu Kościołowi dawne kino, by zostało przebudowane na sanktuarium nowego świętego. 

Otwarcie poprzedziły trzydniowe uroczystości ku czci Matki Bożej z Guadalupe. Objawienia św. Juana Diego dały w XVI wieku początek kultowi maryjnemu w tym miejsDo jej bazyliki pielgrzymuje zwykle ok. pięć milionów Meksykanów. Równocześnie rozpocznie się zbiórka składek na gruntowną przebudowę tego sanktuarium pierwszego kanonizowanego Indianina. Kult świętego Juana Diego szerzony też będzie w Meksyku przez peregrynację jego wizerunku.

W związku z ciężką sytuacją finansową w jakiej znalazła się archidiecezja, która będzie musiała ponieść koszty procesów związanych z oskarżeniami o molestowanie seksualne nieletnich przez osoby duchowne Kard. Bernard Law wezwał wiernych do modlitwy w intencji archidiecezji Bostonu. Przeciwko archidiecezji skierowano 450 pozwów o ok. 100 mil. dolarów odszkodowań -i dlatego kard. – radą diecezjalnej Komisji finansowej - zastanawia się, czy nie ogłosić niewypłacalności. Intencją mod litwy jest prośba o uzdrowienie, przebaczenie i pojednanie w związku z cierpieniem żyjących ofiar i członków rodzin dotkniętych molestowaniem seksualnym ze strony księży, co wiąże się z prawnymi konsekwencjami dla całego Kościoła Bostonu" 13,12. Papież przyjął rezygnację kard. Lawa @(KAI) 

Katoliccy rodzice oskarżyli, a sąd w Nowym Jorku przyjął skargę przeciw władzom szkoły, o religijną dyskryminację, wskazując, że w budynku znajduje się symbol religii żydowskiej - siedmioramienny świecznik oraz muzułmańska gwiazda i półksiężyc, a nie ma miejsca na szopkę bożonarodzeniową. 

Władze oświatowe stanu Nowy Jork powołują się na prawo, zgodnie z którym w miejscach publicznych mogą być prezentowane jedynie symbole związane z tzw. świętami świeckimi, do których zalicza się m.in. choinkę.@KAI

Caritas Niemiecka wypłaciła odszkodowania 310 osobom, które w okresie II wojny światowej zostały skierowane przez III Rzeszę do przymusowej pracy w placówkach należących do Kościoła rzymskokatolickiego. Dotychczas odszkodowania otrzymało 160 Polaków. 31 grudnia tego roku mija termin składania wniosków w tej sprawie.

Z kraju

. Ponad 300 Romów  ( mówiąc po ludzku – Cyganów ) z Polski i Słowacji przybyło w niedzielę z pielgrzymką na Jasną Górę. Podczas mszy świętej w Kaplicy Matki Bożej zaśpiewały zespoły cygańskie, a wśród nich dziecięca grupa "Dzieci Boże" ze Słowacji oraz zespół "Kałe Bała" (Czarne Włosy) z Czarnej Góry koło Bukowiny Tatrzańskiej.  W Polsce żyje ok. 25 tys. Romów.

8.12. Marszałek Sejmu Marek Borowski, w Moskwie wyraził zaniepokojenie z powodu przygotowanego dokumentu o ekstremizmie religijnym. Za ekstremistów uznano w nim m.in. katolików. Podczas spotkania ze zwierzchnikiem Kościoła rzymskokatolickiego w Rosji, abp. Tadeuszem Kondrusiewiczem zadeklarował  gotowość poruszenia tej  kwestii w rozmowach z rosyjskimi władzami. "Mam nadzieję, że to zasadnicze nieporozumienie. Jeżeli słyszymy, że religia wyznawana od wieków w Polsce jest uznana za ekstremistyczną, to i Polacy są tym samym 'ekstremistami'. Ta sprawa nadaje się już do poruszenia (w rozmowach)" 

Abp Kondrusiewicz ze swojej strony stwierdził: "Byłem tym zszokowany (...). Tam są napisane rzeczy niewiarygodne - na początku trzeciego tysiąclecia mówi się o przygotowaniu dokumentu (...), według którego jedynie trzy spośród prawie 70 rosyjskich wspólnot religijnych są 'czyste', a reszta - w tym katolicy - to 'ekstremiści'".

Przewodniczący polskiego parlamentu spotkał się m.in. z premierem Michaiłem Kasjanowem, przewodniczącymi obu izb parlamentu Giennadijem Sielezniowem i Siergiejem Mironowem oraz ministrem spraw zagranicznym Igorem Iwanowem.

Uroczystości Radia Maryja

7.12. w Sanktuarium Matki Bożej Nieustającej Pomocy w Toruniu odbyły się główne uroczystości jubileuszowe rozgłośni Ojców Redemptorystów Radio Maryja. Uczestniczyło w nich 7 księży biskupów, około 120 kapłanów i ponad 15 tys. pielgrzymów z całej Polski i z zagranicy. 

Spotkanie prowadził o. Tadeusz Rydzyk. Podzielił się z wiernymi dwiema wiadomościami: pierwsza mówiła, iż jest zakupiony grunt pod Centrum Polonia in Tertio Millenio, druga natomiast dotyczyła telewizji - Fundacja Lux Veritatis złożyła w Krajowej Radzie Radiofonii i Telewizji wniosek o koncesję. Zgromadzeni przyjęli to z ogromną radością. Na Mszy św. homilię wygłosi bp Stanisław Stefanek. 

Radio Maryja rozpoczęło nadawanie 8 grudnia 1991 r., w uroczystość Niepokalanego Poczęcia Najświętszej Maryi Panny. Dzisiaj słucha go ok. 5 – 6  mln Polaków. Rozgłośnia ogarnia swoim zasięgiem cały kraj. Radio jest własnością warszawskiej prowincji oo. Redemptorystów, pracuje w nim 9 kapłanów tego zgromadzenia, siostry zakonne i ponad 200 osób świeckich, które  nie biorą za pracę wynagrodzenia. Prowincjał redemptorystów o. Zdzisław Klafka powiedział KAI po emisji filmu TVP "Imperium ojca Rydzyka: "Radio Maryja jest integralną częścią działalności apostolskiej i ewangelizacyjnej naszego Zgromadzenia". 

Sztandarową audycją w codziennym programie Radia Maryja są "Rozmowy niedokończone" określane jako publicystyczna część programu Radia Maryja. W "Aktualnościach" redaktorzy "Naszego Dziennika" komentują najważniejsze wydarzenia społeczne w Polsce i na świecie. Dwa razy dziennie - rano i po południu - nadawane są katechezy, które mają służyć pogłębieniu formacji chrześcijańskiej słuchaczy. Na antenie Radia można także wysłuchać felietonów z cyklu "Myśląc Ojczyzna" czy "Spróbuj pomyśleć". Felietonistami rozgłośni są m.in. prof. Piotr Jaroszyński, o. Albert Krąpiec, red. Ewa Polak-Pałkiewicz. Oprócz tego rozgłośnia transmituje uroczystości religijne i Msze Święte, prowadzi na swojej antenie modlitwę różańcową i Liturgię Godzin. Radio nie nadaje reklam ani programów sponsorowanych. Utrzymuje się z darowizn swoich słuchaczy.

Audycje transmituje na falach ultrakrótkich, w dolnym lub górnym zakresie przez stacje naziemne w Polsce, Rzymie i Stanach Zjednoczonych oraz za pośrednictwem satelitów od Bieguna Północnego do Afryki, od Uralu do Wysp Kanaryjskich, od Alaski po Kubę. @ KAI

TV „Trwam"

O. Tadeusz Rydzyk podczas uroczystości Radia Maryja ujawnił, że Fundacja Lux Veritatis, związana z Radiem Maryja złożyła 6 grudnia wniosek o koncesję na telewizję. Informacja okazała się bombą i pojawiła się w czołówka doniesień agencyjnych.  Gotowe jest wszystko, a brak jedynie podpisu KRRiT. 

„Nasz Dziennik” poinformował:

Fundacja Lux Veritatis - Światło Prawdy złożyła w piątek w Krajowej Radzie Radiofonii i Telewizji wniosek o przyznanie koncesji na satelitarny kanał telewizyjny. Jeśli przewodniczący tego organu podpisze dokument, wkrótce ruszy nadawanie programu katolickiej telewizji pod nazwą "Trwam". Do tej pory nie zdarzyło się jeszcze, by Krajowa Rada odmówiła przyznania takiej koncesji. 

Fundacja Lux Veritatis z ojcem Tadeuszem Rydzykiem, dyrektorem Radia Maryja, w piątek w Krajowej Radzie Radiofonii i Telewizji złożyła wniosek o przyznanie koncesji na satelitarny kanał telewizyjny o charakterze społeczno-religijnym. Telewizja będzie emitować m.in. filmy fabularne, dużo czasu chce przeznaczyć na programy na żywo, w tym audycje publicystyczne. - Mam nadzieję, że Krajowa Rada Radiofonii i Telewizji nie będzie robiła trudności, a pan przewodniczący Juliusz Braun podpisze koncesję jeszcze w tym miesiącu - powiedział dyrektor Radia Maryja, ojciec Tadeusz Rydzyk.

Wszystko jest przygotowywane, ale przed nami ogromna praca i ogromny wysiłek i koszta niemałe, ale przy Bożej pomocy damy radę. Pan Bóg błogosławił nam dotąd, dotąd był wielki cud. Myślę, że i teraz nas nie opuści - dodał z nadzieją Ojciec Dyrektor. W sobotę przed Sanktuarium Matki Bożej Nieustającej Pomocy w Toruniu księża biskupi obecni na uroczystości 11-lecia istnienia Radia Maryja poświęcili drugi już telewizyjny wóz transmisyjny. Pierwszy poświęcono w lipcu podczas spotkania Rodziny Radia Maryja na Jasnej Górze.

Rzecznik przewodniczącego Krajowej Rady Radiofonii i Telewizji Juliusza Brauna, Joanna Stempień, powiedziała, że wniosek został przyjęty, a poszczególne departamenty analizują dokumenty. Po analizie każdy departament sporządzi opinię, którą przedyskutują wszyscy członkowie KRRiT na posiedzeniu. Do wydania koncesji potrzebna jest zgoda większości, czyli przynajmniej 5 spośród 9 członków Rady. Po wydaniu pozytywnej opinii zakończy się pierw szy etap. Następnie wniosek zostanie skierowany do Urzędu Regulacji Telekomunikacji i Poczty celem dokonania uzgodnień technicznych. Po akceptacji prezesa URTiP wniosek wraca do KRRiT, gdzie pod koncesją podpisuje się przewodniczący organu.- Rutynowo trwa to około 2 miesięcy, najwyżej 3 - powiedziała Joanna Stempień. @Katarzyna Cegielska

Kilka wypowiedzi na temat TV TRWAM 

Przewodniczący Rady Radiofonii i Telewizji Juliusz Braun nie wie jeszcze, w jakim systemie o. Rydzyk zamierza nadawać - cyfrowym czy analogowym. Od tego zależy cena za koncesję. W systemie cyfrowym jest ona tańsza i kosztuje 2,5 tys. zł. Koszt koncesji satelitarnej w systemie analogowym wynosi 10 tys. zł. Nie wiadomo też na razie, z której satelity o. Rydzyk będzie nadawał - Eutelsat czy Astry. Do tej pory KRRiT nie odmówiła żadnemu wnioskodawcy satelitarnej koncesji. "Można się spodziewać, że i w tym przypadku decyzja będzie pozytywna" 

W Polsce działają liczne telewizyjne kanały satelitarne: telewizja o charakterze religijnym ojców franciszkanów TV Niepokalanów II., TVN7,  Canal+ i Tele5. Własny kanał telewizyjny - przygotowuje radio RMF FM, a także spółka "Antena"2.  Niedawno KRRiT przyznała koncesję na pierwszy całodobowy kanał telesprzedażowy - Mango24. Sopocka firma Telezakupy Mango planuje uruchomić kanał w połowie grudnia.

"Do tej pory żadnemu z satelitarnych kanałów telewizyjnych nie udało się odnieść sukcesu. Ich oglądalność wahała się na poziomie 1-2%”.- mówi Braun.:

9.12. Braun powiedział: Krajowa Rada Radiofonii i Telewizji, przed wydaniem decyzji o koncesji, zapozna się ze stanowiskiem Episkopatu Polski w tej sprawie. "Trudno sobie wyobrazić, aby w przypadku koncesji dla podmiotu kościelnego nie zapytać o opinię Episkopatu" 

Przewodniczący zespołu biskupów ds. duszpasterskiej troski o Radio Maryja biskup Leszek Sławoj Głódź powiedział, że nie może na razie ustosunkować się do zamiarów o. Rydzyka "Na razie nie wiadomo, co to jest. Zobaczymy. To musi być poddane dyskusji" Nie rozmawiał na temat telewizji ani z dyrektorem Radia Maryja o. Tadeuszem Rydzykiem, ani z prowincjałem ojców redemptorystów, a "z tematem tym wiąże się wiele pytań". "Żadnej na ten temat nie było ani mowy, ani wzmianki, ani przymiarki". Jak powiedział, Rada Stała Episkopatu prawdopodobnie podejmie ten temat.

Biskupi obecni na uroczystości 7.12. poświęcili wóz transmisyjny nowej telewizji - już drugi wóz, bo pierwszy - zdradził o. Rydzyk - został poświęcony 11 lipca na Jasnej Górze. 

Jarosław Sellin, członek KRRiT: Nadawca satelitarny nie musi ubiegać się o koncesję na częstotliwości naziemne, którymi dysponuje państwo. Nowa telewizja, może trafić nawet do połowy społeczeństwa. Jeżeli ktoś ma umowę z operatorem satelity - a tak jest w przypadku Radia Maryja, to chodzi jedynie o zalegalizowanie działalności w formie koncesyjnej. Nie ma powodu do odmowy. Sellin przypomina: dokładnie w takim przypadku ogólnopolskie Radio RMF dostało koncesję na telewizję satelitarną.

KRRiTV może głosować nad wnioskiem Lux Veritatis już na przełomie roku. Najpierw opinie na jego temat muszą wydać wszystkie departamenty Rady: programowy, reklamowy, techniczny i prawny. Jeśli nie będzie w nim błędów i braków, to na przełomie roku albo w styczniu Rada większością głosów zdecyduje o przyznaniu koncesji, i telewizja może zacząć nadawać choćby już następnego dnia.

- Z tego, co wiem,  Telewizja utrzymywałaby się z reklam, a nie - jak Radio Maryja - z datków. - Trudno by było utrzymać telewizję tak jak radio, bo koszty jej funkcjonowania są dużo większe - uważa Sellin. Telewizja ma już studia we Wrocławiu i Toruniu i zapewne w Warszawie - uważa. @KAI 

Rzecznika KRRiT Joanna Stempień: Ma to być telewizja o charakterze komercyjnym jednak  nie potrafiła powiedzieć, jaki ma być ich udział w programie. "Ponieważ wnioskodawcą jest fundacja a nie zakon, źródła finansowania telewizji będą bardzo szczegółowe badane" 

Najwięcej miejsca na antenie "Trwam" mają zająć programy o charakterze edukacyjno-poradni kowym, publicystyczne i religijne oraz informacyjne. Nie zabraknie filmów fabularnych i dokumentalnych. Eksperci wskazują też, że nieprzypadkowy może być termin startu stacji - przed referendum ws. przystąpienia Polski do Unii Europejskiej. O. Tadeusz Rydzyk nie ukrywa swojej niechęci do integracji.

Ks. dr Andrzej Nowicki, kanclerz toruńs kiej kurii: Ta wiadomość nas zaskoczyła . O. Rydzyk nie zgłosił się w tej sprawie do miejscowego biskupa. Wydaje się, że jest to działanie nie uzgodnione z miejscowymi strukturami diecezjalnymi ani prowincją redemptorystów.  O. Rydzyk nie zwrócił się do kurii ani o zatwierdzenie statutu zakładanej telewizji, ani o wyznaczenie asystenta kościelnego. - A bez dopełnienia tych formalności żadne medium nie może używać wobec siebie określenia "katolickie"  wg. @ 

Monika Olejnik rozmawia z biskupem Tadeuszem Pieronkiem - rektorem Papieskiej Akademii Teologicznej             Fragment rozmowy:

/ .../ Olejnik: Czy treści, które są emitowane w Radiu Maryja, zachęcają do tego, żebyśmy byli lepsi?

Pieronek: Wiele z nich tak. Ja ciągle powtarzam, że rozróżniam to, co jest w tym radiu dobrego, i to, co niestety powoduje nasze zastrzeżenia od początku, od 1991 roku. Wydaje mi się, że następują momenty poprawy, jakiejś refleksji, ale trzeba pamiętać nie tylko o tych, którzy z entuzjazmem i absolutnie bezkrytycznie podchodzą do wszystkiego, ale także i tych, którzy od początku mają, niestety, inne zdanie... czy może właśnie dobrze, że mają inne zdanie. I trzeba tych ludzi uszanować. Ja nie wiem, ilu słuchaczy ma Radio Maryja, niech ich ma milion, niech ich ma dziesięć milionów, ale jeszcze i tak pozostaje drugie tyle ludzi, którzy mają pretensje o to, że tak się zachowuje i nie szanuje ich, i wyzywa, i jest pełne agresji. To są niestety fakty.                    /.../

Olejnik: Jak rozumieć pozdrowienia Ojca Świętego dla Radia Maryja, zostało odebrane to jako wzmocnienie Radia Maryja?

Pieronek: Nie wiem.

Olejnik: Wzmocnienie dla ojca Tadeusza Rydzyka?

Pieronek: Nie wiem, trudno mi powiedzieć dlatego, że przecież jeżeli się wykorzystuje każdy minimalny gest, do którego mogło dojść na skutek - czy ja wiem - jakiejś prośby czy czegoś, to jest to niepoważne. Trzeba się przyjrzeć sobie, zrobić dobrze rachunek sumienia.

Olejnik: Ksiądz ojciec Tadeusz Rydzyk zamierza otworzyć telewizję. Jak ksiądz biskup przyjmuje tę wiadomość?

Pieronek: Nie niepokoję się. Uważam, że trzeba dążyć do tego, by istniała telewizja inna od tych, które mamy, ale będę patrzył na to swoim okiem, będę żądał od tego przedsięwzięcia, żeby było zgodne z tym przesłaniem, jakie przystoi Kościołowi czy zgromadzeniu, które ewentualnie chce to zrobić.

Olejnik: Ale czy nadal księża biskupi są podzieleni w sprawie Radia Maryja? Bo po ostatnim spotkaniu w Częstochowie dziennikarze dostali po głowie za to, że śmieli postawić pytania.

Pieronek: Pani redaktor, myślę, że istota sprawy polega na tym, że nie można wyjmować pewnych ludzi spod prawa i nie można, zwłaszcza w ocenie Kościoła, patrzeć na tego typu zjawiska, które zostały ukazane w filmie, czy wszystkie prawdziwe, czy nie, czy to jest tylko podejrzenie, czy są to fakty - do tego się nie odnoszę. Nie wolno natomiast ze strony Kościoła patrzeć na to tylko przez pryzmat obowiązującego prawa - które gdzieś tam interweniowało i nic z tego nie wyniknęło - ponieważ pozostaje jeszcze kwestia o wiele ważniejsza i głębsza, to znaczy kwestia moralna. Od tej odpowiedzialności nie wolno się uchylać i nie wolno powiedzieć, że nic się nie stało, bo sądy nie zadziałały, nie potrafiły niczego dokonać. To jest dla mnie bulwersujące.

Olejnik: To dlaczego niektórzy biskupi lękają się albo być może uważają, że to, co się dzieje, jest słuszne?

Pieronek: Trzeba by ich o to zapytać. Sądzę, że przeceniają te korzyści, które niewątpliwie daje radio, to znaczy dostęp do modlitwy - to jest bardzo duże dobro, ale niektórzy poza tym nie widzą nic - biorą część za całość. Ja korzystam z tego dobra, ale z tej drugiej połowy, że tak powiem, chociaż jej słucham, bo chcę mieć własne zdanie, muszę powiedzieć, że korzystam mało, w każdym razie nie wzrastam przy tej pomocy.

Olejnik: Czy jest to ostoja wiary, rodziny, ojczyzny, polskości - jak mówi ojciec Zdzisław Klawka, prowincjał warszawskiej prowincji redemptorystów?

Pieronek: Zostawmy te określenia, niech każdy je zweryfikuje na sobie.

Olejnik: Ksiądz Stanisław Musiał w „Gazecie Wyborczej” napisał, że dla niego jest bulwersujące mieszanie treści ewangelicznych z treściami przesyconymi nietolerancją.

Pieronek: I dla mnie jest to też bodaj najpoważniejszy zarzut.

Olejnik: To co można zrobić?

Pieronek: Cierpliwości...

Olejnik: A jak rozumieć ostatnie przesłanie Ojca Świętego, żebyśmy się modlili za tych, którzy będą walczyć o nasze warunki wejścia do Unii Europejskiej?

Pieronek: Myślę, że to przesłanie Ojca Świętego, w niedzielę na Anioł Pański, było bardzo jasne. Dotyczyło zadowolenia z tego powodu, że kraje, które stanowią część Europy, wchodzą do niej i wnoszą do jej skarbca kulturowego to dziedzictwo, jakie mają. I że to wielkie bogactwo jest ubogaceniem całej struktury, która powstaje i powstanie dzięki wejściu dziesięciu nowych krajów do Unii Europejskiej. Tak to odebrałem.

Olejnik: Czy to jest przesłanie na tyle jasne, że mówi, iż papież opowiada się za tym, żeby Polska znalazła się w Unii Europejskiej?

Pieronek: A kiedy się nie opowiadał? Myślę, że zadawanie takiego pytania - czy papież się opowiada - jest po prostu zaciemnianiem sobie oczu i brakiem zupełnej szczerości w odczytywaniu tego, co papież powiedział, chociażby tylko do samych Polaków - czy to podczas wystąpienia w Sejmie, czy na błoniach krakowskich, czy też w parlamencie włoskim. Tych wypowiedzi jest mnóstwo i dajmy sobie spokój z pytaniem, czego papież chce, czego nie chce, bo daje tego dowody od dwudziestu pięciu lat.

Olejnik: Pytam o to dlatego, że zupełnie inaczej te słowa są interpretowane na przykład przez posłów Ligi Polskich Rodzin.

Pieronek: Tak więc właśnie, zawsze można, jak to się brzydko mówi - obejrzeć kota do góry nogami i go przewrócić. Zostawmy tych ludzi, niech sobie robią tę ekwilibrystykę, niech się nią posługują. Zostańmy przy swoim. 

„Apel Jasnogórski” 

– znana na całym świecie modlitwa -  ma już 48 lat. Po raz pierwszy odmówiono ją 8 grudnia 1954 roku prosząc o uwolnienie z więzienia Prymasa Tysiąclecia. 

W tym dniu Papież Pius XII  zainaugurował Jubileusz Maryjny. Na Jasnej Górze przeor klasztoru o. Jerzy Tomziński podczas nieszporów poinformował, że począwszy od tego dnia o godzinie 21.00 w Kaplicy Cudownego Obrazu będzie odmawiany Apel Jasnogórski a wszyscy "gdziekolwiek będą, w pracy czy na ulicy, zebrani jedną myślą mają stanąć przy Królowej by modlić się za Polskę".

W pierwszym Apelu uczestniczyło zaledwie kil ka osób wśród nich: pauli ni oraz członkinie Instytu tu Prymasowskiego. Dziś Apel Jasnogórski jest modlitwą znaną na całym świecie. Dzięki licznym transmisjom radiowym, a zwłaszcza dzięki Radiu Maryja o 21.00 łączą się z Jasną Górą Polacy w kraju i zagranicą. Popularną formą uczestnictwa w Apelu jest internet, gdzie na żywo poprzez Radio Jasna Góra ta modlitwa jest transmitowana (www.rjg.pl). Do rozpowszechnienia Apelu w znacznym stopniu przyczynił się Papież Jan Paweł II, który wielokrotnie o 21.00 rozpoczynał to szczególne nabożeństwo dedykowane Matce Bożej i który częstokroć wyjaśniał znaczenie śpiewanych wtedy słów "Maryjo - jestem przy Tobie, pamiętam, czuwam".

Codziennie o 21.00 dzwony jasnogórskiego sanktuarium wzywają do wieczornej modlitwy. Apel rozpoczyna się śpiewem najstarszej polskiej pieśni maryjnej - Bogurodzicy przez wieki hymnu narodowego Polaków. W tym czasie odsłaniany jest Obraz Matki Bożej, po czym wszyscy zgromadzeni stojąc, śpiewają trzy razy słowa Apelu: "Maryjo Królowo Polski, jestem przy Tobie, pamiętam, czuwam". Po śpiewie, kapłan przewodniczący modlitwie prowadzi krótkie rozważanie maryjne, przedstawiając Matce Bożej wielorakie intencje Kościoła, świata i każdego człowieka. W tych intencjach rozważana jest jedna tajemnica Różańca. Apel kończy modlitwa za Ojca Świętego i błogosławieństwo. Przy śpiewie pieśni maryjnej zasłaniany jest Obraz. Modlitwa ta zamyka bowiem pielgrzymi dzień w sanktuarium @KAI 

Ponad 30 polskich dziennikarzy mediów chrześcijańskich przebywało między 3 a 8 grudnia z roboczą, studyjną wizytą w Brukseli. Ich celem było dokładne przyjrzenie się instytucjom UE oraz poznanie dialogu Kościoła z urzędami w Brukseli.  Wizyta miała charakter ekumeniczny - uczestniczył w niej rzecznik Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego w Polsce oraz dyrektor prawosławnego Radia Orthodoxia z Białegostoku. Wśród mediów katolickich reprezentowane były najważniejsze tygodniki: "Gość Niedzielny", "Niedziela", "Przegląd katolicki" "Tygodnik Powszechny", miesięczniki, portale internetowe i rozgłośnie radiowe z Radiem Plus na czele. Czytaj też str.  O czym mówili zachodni hierarchowie.

7.12. Dwa tysiące osób - hodowcy pszczół i właściciele pasiek, naukowcy i producenci miodu oraz władze Polskiego Związku Pszczelarskiego - wzięło udział w 14. Ogólnopolskiej Pielgrzymce Pszczelarzy, w dniu św. Ambrożego, patrona bartników.

Koła pszczelarskie wystawiły kilkadziesiąt pocztów sztandarowych. Mszę św. wraz z duszpasterzami pszczelarzy odprawił ks. abp Stanisław Nowak. Metropolita częstochowski stwierdził, że jest to najpiękniejsza pielgrzymka okresu zimowego. Poświęcił też sztandary kół pszczelarskich z Brzezin k. Łodzi i z Oświęcimia. Organizacje pszczelarskie przekazały dary ołtarza, którymi były różne rodzaje miodu i wyroby z wosku, m.in. świece. 

9.12. warszawski Sąd Okręgowy stwierdził, że nie ma wystarczających dowodów, by przypisać gen. Władysławowi Ciastoniowi winę za zarzucane mu czyny i uniewinnił go od zarzutu pomocy w zabójstwie ks. Popiełuszki. 

Sąd przypomniał, że sprawa jest rozpatrywana w I instancji już po raz drugi, po tym jak Sąd Apelacyjny uchylił wówczas zapadły wyrok uniewinniający. "Już wtedy oskarżyciel publiczny wycofał się z tezy o sprawstwie kierowniczym i nie apelował w zakresie tego zarzutu. W trakcie nowego procesu nie ujawniły się żadne nowe okoliczności, przesłuchanie sprawców zabójstwa nic nowego nie wniosło" - mówił sędzia Grochowska-Szmitkowska. 

W 1984 r. 76-letni dziś Ciastoń był wiceministrem MSW i szefem SB. 19 października 1984 r. trzej oficerowie IV departamentu MSW porwali i w okrutny sposób zamordowali ks. Popiełuszkę. Mimo że na reżyserowanym przez władze toruńskim procesie zabójców w 1985 r. ujawniono okoliczności, które mogły wskazywać na udział w przygotowaniach do zbrodni innych osób, sąd zajął się wyłącznie bezpośrednimi sprawcami mordu. 

Śledztwo wobec Ciastonia i gen. Zenona Płatka (szefa IV departamentu) wszczęto w 1990 r. Po ponad dwuletnim procesie, w sierpniu 1994 r., Sąd Wojewódzki w Warszawie niejednomyślnie uniewinnił obu generałów.  W 1996 r. Sąd Apelacyjny w Warszawie uchylił ten wyrok i zwrócił sprawę sądowi I instancji. W 2000 r. proces Płatka zawieszono z powodu jego choroby. Ponowny proces Ciastonia zaczął się w październiku 2000 r. 

Klasztor kamedułów na krakowskich Bielanach, zgodnie z regułą kontemplacyjnego zakonu, nie jest dostępny na co dzień dla ludzi pobożnych. Słynący ze szczególnie rygorystycznych przepisów zakon męski bardzo skrupulatnie przestrzega odwiecznego kodeksu. Jedynym odstępstwem od reguły są dni otwarte, które przypadają na najważniejsze święta kościelne. Jest ich dwanaście i tylko wówczas wstęp do klasztoru mają kobiety. 

Jeden z dni otwartych przypadł właśnie w uroczystość Niepokalanego Poczęcia Najświętszej Maryi Panny. Klasztor zapełnił się zwiedzającymi. Mimo mrozu i przejmującego wiatru zainteresowanych nie brakowało, zwłaszcza wśród kobiet.@  Nika, Kraków

Irena Kwiatkowska została odznaczona przez Prymasa Polski orderem "Ecclesiae populoque servitium praestanti" - "Wyróżniającemu się w służbie dla Kościoła i Narodu".  Irena Kwiatkowska jest parafianką z kościoła św. Teresy w Warszawie na Tamce. @KAI 

W 2003 r. proboszczowie i wikariusze zapłacą podatki według tych samych stawek co w 2002 r., bo  skala podatku dochodowego od osób fizycznych również nie ulegnie zmianie. 

Wysokość podatku zależy m.in. od liczby mieszkańców na terenie parafii, a nie od liczby wierzących. Proboszcz wielkomiejskiej parafii na terenie której mieszka 20 tys. osób zapłaci kwartalnie 1136 zł, a każdy z  jego wikariuszy 372 zł . Proboszczowie najmniejszych parafii wiejskich zapłacą 319 zł, jeśli mają współpracownika - wikariusza, ten zapłaci kwartalnie 102 zł.

Przychód księży stanowią przede wszystkim stypendia mszalne i tzw. iura stolae (ofiary składane przy okazji sprawowania sakramentów i sakramentaliów) a te są zależne od wielu czynników. U nas od zawsze brakuje intencji mszalnych.   Księża zatrudnieni w szkole - płacą też podatki według takich samych zasad jak wszyscy podatnicy. 

Prócz tego proboszcz w Krasiczynie płaci jeszcze podatek rolny, od nieruchomości podatek  leśny oraz ryczałtowy  za konsultację przy serialu „Plebania” 

Już prawie wszystkie diecezje w Polsce mają rzeczników prasowych. Najczęściej są nimi księża, rzadko – świeccy. W siedzibie Sekretariatu Episkopatu odbyło się ich pierwsze ogólnopolskie spotkanie.  Z rzecznikami prasowymi diecezji spotkali się w Warszawie biskupi Piotr Libera – sekretarz generalny KEP oraz bp Sławoj Leszek Głódź, przewodniczący Rady ds. Środków Społecznego Przekazu.

Bp Libera opowiadał o aktualnej sytuacji Kościoła w Polsce. Wśród "blasków" wymienił on pracę charytatywną Kościoła, dynamiczny rozwój ruchów i stowarzyszeń katolickich, rozwój szkolnictwa katolickiego, wysiłek Kościoła aby być obecnym w mediach. Natomiast do "cieni" zaliczył ideologizowanie wiary, patrzenie na Kościół jak na instytucję polityczną a nie rzeczywistość eklezjalną. Biskup Głódź natomiast przedstawił "spojrzenie na media w Kościele”, tzn.  zasad ogólnych funkcjonowania mediów katolickich. Analizując przykłady Telewizji Puls, Radia Plus, KAI, Opoki, Radia Maryja poruszył kwestię określenia zasad, które definiowałyby o którym z mediów można powiedzieć że jest katolickie "Prawo kanoniczne nakazuje Konferencji Episkopatu przedstawienie zasad i norm, według których media katolickie mają działać". Dotyczą one również duchownych występujących w mediach.

Na spotkaniu ustalono również, że przy współpracy rzeczników prasowych strony internetowe poszczególnych diecezji zostaną tak przeorganizowane aby na każdej z nich łatwo było dotrzeć do działu aktualności. By ułatwić pracę dziennikarzom będzie on w większym stopniu niż dotychczas zawierał informacje o wydarzeniach w Kościele lokalnym - poinformował rzecznik EP. o. Schulz.

Diecezjalny rzecznik prasowy zwykle pracuje w pojedynkę jest zwykle duchownym i musi łączyć tę pracę z innymi obowiązkami np. w kurii lub diecezjalnej rozgłośni czy czasopiśmie. Mianuje go biskup diecezjalny  i upoważnia go do reprezentowania diecezji w kontaktach z mediami.

Ponad 4 mln zł zebrano podczas II Dnia Papieskiego, obchodzonego 13 października br. pod hasłem "Jan Paweł II świadek nadziei". Fundusze przekazywane są na stypendia Fundacji Dzieło Nowego Tysiąclecia. 

Metropolita gdański abp Tadeusz Gocłowski, przewodniczący Rady Fundacji poinformował  podczas spotkania z dziennikarzami,  że - Jest to dzień modlitwy, imprez kulturalnych i sympozjów przybliżających naukę Jana Pawła II - przypomniał. Jego zdaniem, sukces inicjatywy bazuje na osobistym stosunku Polaków do Papieża. W  tym roku liczba stypendystów wzrośnie o 200 uczniów - w ubiegłym roku było ich tysiąc. W zbieraniu ofiar na rzecz zdolnej ale ubogiej młodzieży pomagało 100 tys. wolontariuszy. Podczas pierwszego Dnia Papieskiego w 2001 roku zebrano blisko 2,7 mln zł.  Te 1200 stypendiów dla uczniów to tylko materialny, społeczny wymiar Dnia Papieskiego. Nie możemy jednak zapominać o jego wymiarze religijnym, kulturowym i formacyjnym -. 

 Część naszych gimnazjalistów zdała już do szkół licealnych, więc potrzebne im są pieniądze na bursy, internaty, dojazdy do szkół - poinformował KAI ks. Jan Drob ekonom Konferencji Episkopatu Polski. - Fundacja obejmuje też opieką studentów dziennikarstwa, którzy zdobyli indeksy w Konkursie Akademickim im. bp. Jana Chrapka - dodał. Stypendia Fundacji Dzieło Nowego Tysiąclecia przyznawane są we wszystkich diecezjach kraju. - Nasze dzieło ma także wymiar ekumeniczny, ponieważ dofinansowujemy naukę także młodzieży prawosławnej - powiedział dziennikarzom Piotr Gaweł przewodniczący Zarządu Fundacji.

W zbieraniu funduszy na rzecz zdolnej, ubogiej młodzieży pomagało 100 tys. wolontariuszy z sześciu organizacji społecznych i wychowawczych: Związku Harcerstwa Rzeczypospolitej, Związku Harcerstwa polskiego, Stowarzyszenia Harcerstwa Katolickiego "Zawisza", Katolickiego Stowarzyszenia Młodzieży, Akcji Katolickiej i Klubów Inteligencji Katolickiej.

Poinformowano też o drugiej edycji Konkursu Akademickiego im. bp. Jana Chrapka organizowanej przez Fundację Dzieła Nowego Tysiąclecia. W konkursie mogą brać udział maturzyści z małych miast i wsi, których średnia ocen wynosi 4,5 lub mają udokumentowane inne osiągnięcia, np. udział w olimpiadach. Nagrodą jest indeks na studia dziennikarskie na Uniwersytecie Warszawskim i Uniwersytecie Jagiellońskim. Startujący do konkursu powinni napisać esej pt. "Czy warto bronić swoich racji" oraz reportaż "Osoby, które łączą ludzi, budują mosty porozumienia w twoim środowisku" i przesłać prace na adres fundacji do 15 kwietnia 2003 r. Fundacja dodatkowo przyznaje laureatom stypendia przez cały okres studiów. Wspólnie z UW i UJ pokrywa czesne przy studiach płatnych. Szczegółowe informacje znaleźć można na stronie internetowej www.dzielo.pl

Abp Gocłowski poinformował o dacie i haśle następnego Dnia Papieskiego. - Odbędzie się on 12 października, pod hasłem "Jan Paweł II Apostoł Jedności". Ma ono o tyle znaczenie, że Dzień przebiegać będzie blisko 25. rocznicy pontyfikatu Ojca Świętego, a istotą tego pontyfikatu jest uświadomienie ludzkości, że jest jedną rodziną, mimo różnic religijnych, kulturowych i cywilizacyjnych - podkreślił Metropolita gdański.

Mieszkańcy sosnowieckiej dzielnicy Kazimierz razem ze swoim proboszczem wygrali kilkumiesięczną batalię w obronie komisariatu policji. Z braku funduszy komendant chciał go zamknąć z powodu jej trudności finansowych. Jednak mieszkańcy parafii zaprotestowali przeciw temu zamiarowi. Na czele komitetu protestacyjnego stanął ks. Dariusz Kujawa, młody proboszcz tej parafii. W kancelarii parafialnej zgromadzono listę z podpisami kilkuset mieszkańców protestujących przeciwko planom likwidacji komisariatu. @KAI 

 W ramach drugiego Konwoju Muszkie terów - zrzeszenia niezależnych kupców. Zgromadzili oni towary za 500 tysięcy zł. Kilkanaście tirów wypełnionych m.in. żywnością, środkami czystości i zabawkami trafi przed świętami Bożego Narodzenia w prezencie dla ponad 70 placówek opieki społecznej w całej Polsce, do domów dziecka, ośrodków pomocy społecznej, punktów Caritas i PCK. 

13.12. Betlejemskie Światło Pokoju. Zostanie przekazane w kościele pw. św. Antoniego w Wiedniu, zaś 15.12,  na przejściu granicznym na Łysej Polanie z rąk skautów słowackich Betlejemskie Światło Pokoju odbiorą polscy harcerze i pod hasłem "Bądźcie świadkami Bożego Miłosierdzia" wędrować będzie w ok. 30 krajach. Harcerki i harcerze z przygranicznych hufców Związku Harcerstwa Polskiego przekażą je na Białoruś, Litwę, Ukrainę oraz do Rosji. @ KAI
 Arcybiskup łódzki Władysław Ziółek zaapelował o dożywianie dzieci z najuboższych rodzin. 15.12. w łódzkich parafiach przeprowadzona będzie zbiórka na ten cel. 

Łódź jest miastem, w którym żyje najwięcej ubogich dzieci w Polsce. Najpilniejszą potrzebą jest zapewnienie im ciepłych posiłków. Wprawdzie Kościół codziennie wydaje kilka tysięcy obiadów, ale to zdecydowanie za mało. Dlatego abp Ziółek apeluje o zwiększenie pomocy. Pieniądze trafią do Caritas, która przeznaczy je na finansowanie obiadów w szkołach i posiłki podczas ferii zimowych organizowanych przez poszczególne parafie. Od kilku lat wszyscy łódzcy księża uczący religii 10 procent swojego wynagrodzenia przeznaczają na ten właśnie cel. Poprzez Caritas lub własne wspólnoty fundują ciepłą strawę najbardziej potrzebującym. 

Z Archidiecezji i Parafii

 8 12. w ruinach zamku "Kamieniec" w Odrzykoniu odbyły się uroczystości z okazji 600-lecia poświęcenia kaplicy zamkowej. Wziął w nich udział m.in. dr Istvan Kovac, konsul generalny Republiki Węgier w Krakowie, Kazimierz Surowiec, wicewojewoda podkarpacki. 

Obchody rozpoczęły się mszą św. w kościółku na Podzamczu, której przewodniczył ks. Edward Sznaj, proboszcz Korczyny i poprowadził procesję – mimo przeraźliwego zimna – do odnowionej kaplicy na zamku "Kamieniec", gdzie modlono się za zmarłych fundatorów kaplicy. Wspaniałą oprawę niedzielnych uroczystości zapewnili żołnierze i oficerowie  21. Rejonowych Warsztatów Technicznych z Rzeszowa, które noszą imię pierwszego w dziejach Rzeczypospolitej hetmana wielkiego koronnego Mikołaja Kamienieckiego, właściciela dóbr korczyńskich i rezydenta zamku "Kamieniec". 

W przyszłym roku zostanie zrekonstruowane gotyckie sklepienie kaplicy. Pojawią się w niej polichromie, nad którymi pracuje znany artysta Franciszek Starowieyski. Ponadto w kaplicy zostanie umieszczona tablica upamiętniająca pobyt na zamku "Kamieniec" w 1570 roku węgierskiego poety doby renesansu – Balinta Balassiego. Przedsięwzięcie to wspiera dr Istvan Kovac, konsul generalny Republiki Węgier w Krakowie.

Pierwsza kaplica na zamku "Kamieniec" została poświęcona 10 października 1402 r. Była to najstarsza udokumentowana kaplica zamkowa w południowo-wschodniej Polsce.@ R GELMUDA
Z inicjatywy ks. bp. Edwarda Frankowskiego 14 grudnia br. w Stalowej Woli odbędzie się konferencja naukowa poświęcona osobie JE ks. abp. Ignacego Tokarczuka. Konferencję organizuje Fundacja Uniwersytecka Filii Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego w Stalowej Woli, mieszcząca się przy ul. Ofiar Katynia 6.

17.12. W Rzeszowie odbędzie się w Insty tucie Jana Pawła II specjalna konferencja dotycząca działalności sekt i nowych ruchów religijnych pod hasłem: „Psychomanipulacja – Wychowanie do świadomych wyborów"

Ukryta manipulacja New Age, media na usługach sekt, pozyskiwanie nowych członków przez sekty, profilaktyka i pomoc uczniom zagrożonym uzależnieniami i innymi problemami, Mikołaj – święty czy krasnal – to tylko niektóre z tematów, którym będzie poświęcona.  Organizatorem konferencji jest Ośrodek Informacji o Nowych Ruchach Religijnych i Sektach przy Katolickim Stowarzyszeniu "Civitas Christiana" w Rzeszowie. Honorowy patronat nad nią objął podkarpacki kurator oświaty, a medialny, oprócz Super Nowości, Katolickie Radio "VIA".

List do Parafii:

Drogi ks. proboszczu!
Z Pańskiego i księdza błogosłowienia wszystkie koncerty - w Przemyślu, Rzeszowie (w obecności Biskupa Górnego), Chmielniku, Kolbuszowie - odbyły się szczęśliwo i na wysokim poziomie. Jeszcze raz serdecznie dziękuję. Po swiętach na pewno spotkamy się. Życzę wraz z żoną księdzu wesołych i pogodnych Świąt, szczęśliwego nowego roku. Zdrowia, radości, sukcesów  - dla księdza i całej Rodziny Bartmińskich. Bohdan Klimczuk. 

Pomogłem głównie pośrednictwem i nieco finansowo w przyjeździe do Polski chóru lameralnego z Krzemieńca. Prof. Klimczuk za to właśnie dziękuje. 

Z życia Parafii

17.11 Msze św. XXXIII niedziela zwykła

Czwartek – Spowiedź adwentowa od 14,00 

Piątek Spowiedź chorych od 8,30

Do małżeństwa przygotowują się

Ireneusz PODHANIAK z Przemyśla

Marzena ROWIŃSKA z Tarnawiec
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CHRZEST PRZYJĘLI

8.12. 

 w Tarnawcach  Brygida KOCHANOWICZ  

15.12.

Wioletta JANIUŚ  w  Mielnowie

Księdza przywozili:

Tarnawce:     Adam Rowiński 

Korytniki: Leszek Śliz 

W kościołach sprzątali

Krasiczyn  
Tarnawce:  J.  Rodzeń, Elżbieta  Figlarowicz

Korytniki:  Halina Pękalska. Helena Karaś 

Mielnów  Maria Dańko 

Chołowice  Czesława Szymańska 
Msze święte niedzielne

Krasiczyn    8.00  
11.00       i 17,00

Korytniki 
9,30      Tarnawce 11.00

Chołowice    8.15
Mielnów     9.30

Msze św. w tygodniu

W Krasiczynie  roraty o 6,30 

W Kościołach dojazdowych 

Ze względu na Spowiedzie Mszy św. nie będzie z wyjątkiem czwartku
Ofiary na kościół

1. Demkiewicz 
Dyb 45 
  50

Do puszek na Kościół na Wschodzie zebrano łącznie 

Dalsze wpłaty na kościół w Korytnikach.
1. Narożnowski Stefan 
20 zł

2. Konat Krystyna
40 zł

3. Zasadziński Józef
20 zł

4. Hoc Stanisław
20 zł

5.WajdaMarial 
10 zł

6. Nieckarz Helena
40 zł

7. Hamryszczak Edyta
20 zł

8. Grzybek Stefan
20 zł

9. Sarosiński Lesław
20 zł

10 .Wojtowicz Stanisław
20 zł

11. Sitnik Józef
20 zł

12.SuraKazimierzKor.27
50 zł

13. Iwaszek Maria
20 zł

Na organistę
1. Wieczorek Kazimierz
15 zł

2. Wojciechowska Ewa
15 zł

3. Grzybewk Stefan
15 zł

4. Wojtowicz Stanisław
15 zł

5. Budzińska Teresa
15 zł

6. Sitnik Józef
15 zł

7. Fednar Danuta
15 zł

8. Konat Krystyna
15 zł

Komitet Kościelny składa Bóg zapłać

Skorzystaj z ulgi podatkowej

Kościół w Krasiczynie BŚl  w Katowicach Oddział  w Przemyślu

10501546-1200757050

Oto Słowo Boże

Wieści z daleka i bliska

Marszałek Sejmu Marek Borowski goszcząc w Moskwie, w trakcie wykładu na uniwersytecie moskiewskim im. Łomonosowa powiedział, że między Polską i Rosją powinny, również po rozszerzeniu Unii Europejskiej, zostać utrzymane żywe kontakty - "Nie wyobrażam sobie, żeby narody takie, jak Rosjanie, Ukraińcy czy Białorusini, z którymi los nas tak bardzo połączył, mogły zostać znów oddzielone od nas jakąś nową żelazną kurtyną". Zapewniał, że polska prozachodniość nie ma znamion antyrosyjskich. "W publicystyce rosyjskiej ostatnich lat pojawiały się niekiedy wypowiedzi twierdzące, że Polska odwraca się od Rosji. Wyrażają one jedynie brak wiedzy autorów" 

Dodał, że "zwrócenie się po 1989 r. ku Zachodowi wynikało z naturalnej przynależności" Polski. "Polacy nie żywią złych odczuć do narodu rosyjskiego, wręcz przeciwnie - czują raczej sympatię" (...) Tak jak dla Polski znalazło się miejsce w procesach integracyjnych, tak z czasem znajdzie się ono również dla Rosji. "Cieszymy się, że Rosja pozytywnie odnosi się do rozszerzenia Unii Europejskiej (...). Jestem przekonany, że i wasz kraj nie pozostanie poza tym procesem" - powiedział Borowski.
Uścisk Starszego Brata

Ostatnia ( a właściwie pierwsza wspólna , bo nigdy nie wyjeżdżali razem ) wizyta prezydenta Ukrainy Leonida Kuczmy i premiera Wiktora Janukowicza w Moskwie, na uroczystości z okazji zamknięcia Roku Ukrainy w Rosji, wywołała żywe komentarze w Kijowie.

Wielu odbiera ją jako zainicjowanie kampanii wyborczej przed wyznaczonymi na 2004 rok wyborami prezydenckimi. Jednak według ukraińskiej konstytucji, urząd prezydenta można pełnić tylko przez dwie kadencje, w związku z czym Kuczma dąży do tego, aby prezydencki fotel objął po nim oddany mu polityk, który zagwarantuje mu nietykalność kryminalną. Za takiego ukraińskiego Putina, który zabezpieczył spokojną starość Jelcynowi, jest uważany właśnie nowy premier Ukrainy.

Podczas swojej wizyty w Moskwie prezydent Kuczma nazwał Rosję "najbardziej strategicznym partnerem Ukrainy". Takim partnerem, według Kuczmy, może być tylko i wyłącznie Rosja. Ukraina zdaniem prezydenta nie ma przyszłości bez bardzo ciepłych stosunków z Rosją. - Kto chce nas rozłączyć z Rosją, ten nie jest naszym przyjacielem. Ukraina i Rosja porozumiewają się szybko. W odróżnieniu od Rosji koledzy z Zachodu dosyć często nas nie rozumieją - oświadczył Kuczma. Zaproponowaną przez prezydenta koncepcję "najbardziej strategicznego partnerstwa" całkowicie popiera premier Janukowicz. @ Eugeniusz Tuzow-Lubański, Kijów
Rozmowy z UE

Przestrajkować  Polskę

Ożarów

Arkadiusz Krężel, prezes Agencji Rozwoju Przemysłu ( właściciel krasiczyńskiego Zamku ) przedstawił Zarządowi Tele-Foniki propozycje utworzenia na terenie Fabryki Kabli w Ożarowie Mazowieckim podstrefy specjalnej strefy ekonomicznej. 
Jednak według pracowników Fabryki Kabli oferta ta nie jest przeznaczona dla nich, lecz dla Ożarowa i gminy. Z propozycją przekształcenia terenów Fabryki Kabli w podstrefę Tarnobrzeskiej Specjalnej Strefy Ekonomicznej i uruchomienia lokalnego programu aktywizacji zawodowej wyszedł resort pracy. W styczniu utworzone ma być gminne centrum informacji, którego zadaniem będzie pomoc zwolnionym z fabryki w znalezieniu pracy. Protestujący od kwietnia pracownicy likwidowanej fabryki są w dalszym ciągu niezadowoleni z propozycji rządowych, bo – sądzą - propozycje składane przez ministra pracy są przeznaczone dla Ożarowa i gminy, a nie dla pracowników Fabryki Kabli. Domagają się natychmiastowego wstrzymania demontażu, który ich zdaniem przerodził się w dewastację maszyn. Żądają też, by rząd zajął się brutalnym i bezprawnym atakiem firmy ochroniarskiej Impel podczas pikiety. Podkreślają, że chcą produkować kable i są gotowi do daleko idących kompromisów. Przypominają, że jest inwestor, ale rozmowy mogą prowadzić tylko po decyzji Tele-Foniki o sprzedaży zakładu. 

Tymczasem główny postulat protestujących, czyli uruchomienie produkcji kabli, jest jak dotychczas nie do przyjęcia dla Tele-Foniki. Tylko w drugiej połowie br. na polskim rynku kabli odnotowano spadek sprzedaży o ponad 45 procent w porównaniu z analogicznym okresem roku ubiegłego - stwierdził Jerzy Jurczyński, rzecznik prasowy Tele-Fonika Kable SA. Nie zgadzają się z tym twierdzeniem protestujący. Twierdzą, że nieprzydatność zakładu powinien zweryfikować rynek. @ Robert Popielewicz

12.12.  Tele-Fonika zgodziła się na sprzedaż terenu zakładu Ożarów Skarbowi Państwa lub "wskazanemu inwestorowi". Podobno w fabrykę chce zainwestować Alcatel., który może liczyć na zamówienia z Telekomunikacji Polskiej.

Według burmistrza Stachurskiego "Sprawy zaszły tak daleko, że nie da się utrzymać monopolu Tele-Foniki na produkcję kabli w Polsce"  Jego zdaniem jest i będzie w przyszłości popyt na kable energetyczne, w przeciwieństwie do kabli telekomunikacyjnych i światłowodowych, których na rynku nie brakuje. Podkreślił, że chciałby zachować w Ożarowie produkcję kabli - "choćby szczątkową".

Alcatel tworzy sieci następnej generacji, dostarczając nowym i działającym operatorom telekomunikacyjnym, a także przedsiębiorstwom i klientom indywidualnym z całego świata, zintegrowane, kompleksowe rozwiązania komunikacyjne do przesyłania głosu i danych. Alcatel prowadzi działalność w ponad 130 krajach. W roku 2001 firma zanotowała obroty w wysokości 25 mld euro. 

Górnicy triumfują. Wzięli co chcieli...  

11.12. Po jedenastu godzinach negocjacji przedstawiciele rządu podpisali się pod wszystkimi żądaniami górniczych związków.

Porażka rządu? - Nie, to sukces zdrowego rozsądku - mówił wiceminister gospodarki Marek Kossowski. 

Rząd zgodził się, by w Kompanii Węglowej, obowiązywały dotychczasowe układy zbiorowe pracy, gwarantujące górnikom ich dotychczasowe przywileje. Górnicy zyskali zapewnienie, że z kopalń częściowo i całkowicie likwidowanych będą przenoszeni do kopalń czynnych. Ale sama likwidacja kopalń stanęła pod znakiem zapytania. Bo Kompania Węglowa powstanie z 24 kopalń, a nie jak zapisano w rządowym programie - z 19. Tym samym rząd wycofał się z pomysłu likwidacji siedmiu kopalń.

Jeszcze dzień wcześniej szef resortu gospodarki Jacek Piechota zapewniał: - Gdybyśmy spełnili wszystkie postulaty związkowców, to kosztów reformy nie wytrzymałby budżet, a Kompania Węglowa nie miałaby szans na funkcjonowanie. Postulaty związkowców zmierzają do tego, aby zmodyfikować rządowy program restrukturyzacji. Jednak to, co proponują działacze, w niewyobrażalny sposób podniesie koszty realizacji programu, a na to nie ma w budżecie pieniędzy.

Górnicy osiągnęli coś, o czym nie marzyli, ale  może się okazać , że pyrrusowe zwycięstwo działaczy. Porażka rządu oznacza bowiem, że górnictwo nadal będzie ponosiło ogromne straty, a górnicy już wkrótce będą musieli szukać pracy.

Rząd, zgadzając się na ten górniczy postulat, w praktyce stwierdził: dobrze, chcemy spokoju, dostaniecie więc czternaście pensji. Ale taka polityka może okazać się krótkowzroczna. 50 proc. kosztów wydobycia węgla to koszta osobowe. Powstanie Kompanii dawało szansę, że koszty pracy uda się zredukować o jedną siódmą. Oznaczałoby to, że Kompania zaoszczędzi nawet pół miliarda złotych rocznie. Tych oszczędności w wyniku sprzeciwu górników nie będzie. To może okazać się zabójcze dla nowej firmy. Rząd zgodził się w praktyce spisać Kompanię już na początku na straty. Związkowcy powinni mieć świadomość, że wymuszając zgodę na przywileje - większość działaczy się obrusza na to stwierdzenie, ale czymże w końcu jest czternaście pensji w roku, jak nie przywilejem? - prawdopodobnie przypieczętowali los nowej firmy. Za rok, może za dwa, znajdziemy się w punkcie wyjścia - Kompania wraz z ponad 60 tys. pracowników będzie wymagała reanimacji. Czy wtedy znajdą się pieniądze? 

Kompania nie pozostanie sama na rynku - będzie rywalizować z kopalnią Bogdanka z Lubelszczyzny, samodzielną kopalnią Budryk oraz dwiema spółkami węglowymi - Jastrzębską i Katowickim Holdingiem Węglowym. Zgoda na związkowe postulaty oznacza niekontrolowany spadek cen węgla. Wszystkie firmy - by zwiększać przychody - będą chciały sprzedać węgiel po każdej cenie. W bardzo trudnej sytuacji stawia to dobre kopalnie, które obecnie na wydobyciu zarabiają. Prawdopodobnie by móc sprzedać węgiel, będą musiały one obniżyć ceny nawet poniżej kosztów wydobycia. 

Na razie związkowcy triumfują, może to być jednak przedwczesna radość. Tak naprawdę porozumienie oznacza klęskę wszystkich stron.

Kiedy w r. 1999 Niemcy zamykali kopalnie w Zagłębiu Ruhry. Działacze związkowi jedzili po kraju zbierając oferty pracy. Znaleźli miejsca pracy dla większości załogi. W innym wypadku związkowcy zaproponowali obniżkę pensji. Zarząd firmy zgodził się na takie rozwiązanie, obyło się bez zwolnień. Tymczasem u nas każda próba zmniejszenia pensji uważana jest za zamach na przywileje.

Służba zdrowia

ZUS zwróci zachodniopomorskiej kasie chorych około 24 mln zł. Pieniądze otrzymają także opolska i podkarpacka kasa chorych. Wcześniej ZUS uznał, że przekazał tym instytucjom w ciągu pierwszych trzech kwartałów tego roku więcej pieniędzy, niż się im należało. W związku z tym potrącił tę nadwyżkę w listopadzie. Kasy straciły płynność finansową. Od wczoraj obowiązuje rozporządzenie ministra zdrowia, które zmienia sposób rozliczania niezidentyfikowanych składek na ubezpieczenia zdrowotne za trzy kwartały 2003 r. Rozporządzenie określa także bezpieczniejsze procedury podziału zaliczek.

Na łeb na szyję.... 

CBOS odnotował w grudniu gwałtowny spadek  notowań rządu w stosunku do listopada spadł o 7 punktów procentowych - do 27%, a odsetek przeciwników wzrósł o 3 punkty procentowe - do 32% . Według sondażu, 36% badanych - o 4% więcej niż w listopadzie - deklaruje obojętny stosunek do rządu.

W grudniu zwiększył się też krytycyzm w stosunku do premiera Leszka Millera; w stosunku do listopadowych badań liczba respondentów niezadowolonych z pracy premiera wzrosła o 9 punktów procentowych - do 47%. Liczba osób zadowolonych zmniejszyła się o 10 punktów procentowych - do 29%.

Jak podaje CBOS, notowania rządu są obecnie najgorsze od początku jego funkcjonowania i podobne do opinii o rządzie Jerzego Buzka w pierwszej połowie 1999 r. Wyraźnie bardziej negatywne niż w listopadzie są oceny całokształtu działalności rządu Odsetek krytycznych opinii wzrósł o 9 punktów procentowych - do 56%, a o 11 punktów procentowych - do 24% - obniżył się odsetek dobrych ocen. Według CBOS oceny te są gorsze niż uzyskiwane przez rząd Jerzego Buzka po roku funkcjonowania.

Od listopada o 8 punktów procentowych - do 24% - zmniejszył się odsetek osób, wiążących z polityką obecnego rządu nadzieje na poprawę sytuacji gospodarczej. O 11 punktów procentowych - do 63% - wzrósł odsetek osób sceptycznych w tej kwestii. Według CBOS, dotychczasowe wyniki pracy rządu w większości dobrze ocenia jedynie elektorat SLD. Natomiast wyborcy PSL częściej krytykują działalność rządu niż akceptują. Sympatycy Samoobrony, PO, PiS i LPR w zdecydowanej większości wystawiają rządowi złe oceny. Sondaż przeprowadzono w dniach 29 listopada - 2 grudnia 2002 r. na reprezentatywnej, losowo-adresowej próbie 986 dorosłych mieszkańców Polski.(aka)

Z innych badań wynika, że obecna sytuacja na rynku pracy w Polsce jest zła lub bardzo zła - ocenia 96% respondentów CBOS. Jako dobrą określa ją tylko 0,2% badanych. 

Kto chce do UE?

Ze wejściem Polski do UE zamierza głosować 67% osób, które zapowiadają udział w referendum; 22% chce głosować przeciw integracji, a 11% nie ma zdania - wynika z najnowszego sondażu CBOS. 

W poprzednim badaniu za akcesją chciało głosować 73% badanych deklarujących udział w referendum; przeciwko - 18%, a nie miało zdania 9%. Wśród ogółu badanych, zwolennicy integracji stanowią 59% (poprzednio - 61%), przeciwnicy - 24% (wcześniej - 22%), a niezdecydowani - 17% - tak samo, jak w poprzednim badaniu.  Poparcie dla członkostwa 

rośnie z wykształceniem:  Integrację popiera: 50% z wykształceniem podstawowym, 52% z zasadniczym zawodowym, 65% ze średnim oraz 77% z wyższym. 

Z dochodami: Za opowiada się 73% respondentów o dochodach powyżej 800 zł na głowę oraz 70% zadowolonych ze swojej sytuacji materialnej. 

Z zamieszkaniem: W dużych miastach sięga 75%, a na wsiach - 50%. Wśród rolników jest jest 48% przeciwników i 31% zwolenników. 

Z wiekiem: Za jest 44% badanych powyżej 64 roku życia i 72% aw wieku do 24 lat. Za integracją jest 78% uczniów i studentów. 

Z partią polityczną: Do zwolenników zalicza się: 89% sympatyków PO; 73% - SLD; 64% - PiS; 59% - PSL; 45% - Samoobrony oraz 33% - LPR. 

Przeciwnych wejściu do Unii jest: 46% potencjalnych wyborców LPR; 45% - Samoobrony; 26% - PSL; 25% - PiS; 14% - SLD oraz 6% - PO. Niezdecydowanych jest: 5% zwolenników PO; 13% - SLD; 10% - PiS; 15% - PSL; 10% - Samoobrony; 21% - LPR. 

Zainteresowanie udziałem w referendum wiąże się przede wszystkim z wykształceniem respondentów. Do urn zamierza pójść 56% z wykształceniem podstawowym, 63% - z zasadniczym zawodowym, 78% - ze średnim oraz 89% z wyższym. Głosować zamierza ponadto, 77% mieszkańców największych miast, 75% mężczyzn i 63% kobiet.

Gest solidarności

Mimo tak krytycznych ocen Premier Leszek Miller musi mieć w negocjacjach z UE świadomość, że reprezentuje ciągłość rządów polskich od 1989 r., od rozpoczęcia negocjacji dotyczących wchodzenia do struktur euro pejskich - powiedział pierwszy premier III RP Tadeusz Mazowiecki po środowym spotkaniu byłych szefów rządów od 1989 r. z premierem Leszkiem Millerem.

W środę, na dzień przed szczytem UE w Kopenhadze, na którym mają się zakończyć negocjacje z kandydatami do wspólnoty, na zaproszenie Leszka Millera doszło do spotkania szefów rządów od 1989 roku. W spotkaniu zabrakło jedynie Jana Olszewskiego.

Mazowiecki mówił:  "Polska to nie jest kraj, który przeszkadza swoimi żądaniami. Polska to kraj, który chce wejść do UE jako partner". "Ten 40 milionowy naród powinien wejść do UE w poczuciu satysfakcji, a nie w poczuciu, że w jakiś sposób został niedowartościowany i niezrozumiany" - dodał. "Uważamy, że premier Miller będzie takie stanowisko reprezentował i w tym duchu ma poparcie nas wszystkich" - podkreślił.

Oleksy żartował, że Mazowiecki został "dzie kanem korpusu byłych premierów". "Premier Miller uzyskał poparcie nas wszystkich i jedzie - można powiedzieć - z błogosławieństwem byłych premierów" 

Według Waldemara Pawlaka, bardzo ważne jest, by patrzeć na integrację z UE nie tylko w kategoriach "globalnych, politycznych", ale też z punktu widzenia każdego mieszkańca Polski. "Warunki członkostwa muszą być w tym zakresie przekonujące. Wydaje mi się, że nie dopuszczalne jest stawianie tego w kategoriach, że kogoś można poświęcić żeby osiągnąć wielkie cele" - uważa Pawlak, który wyraził żal, że spotkanie odbyło się tak późno. 

Hanna Suchocka uważa, że "to nie jest moment na krytyczne uwagi". Podkreśliła, że każde negocjacje to jest niezwykle trudny proces. "To, że tutaj dzisiaj przyszliśmy, to najlepszy dowód, że to nasz wspólny interes abyśmy się znaleźli w Unii, i żebyśmy się tam znaleźli godnie. Dajemy temu poparcie, że nasi reprezentanci zabiegają właśnie o takie godne bycie Polski w Unii" - dodała.

Jan Krzysztof Bielecki ocenił, że z jego perspektywy, to co osiągnęliśmy do tej pory w rozmowach z UE to sukces. "Jeżeli chodzi o cele taktyczne, operacyjne czyli same negocjacje, uważam, że ich końcówka jest dobra" - zauważył. "Wszyscy mówią, że Polacy, jak Turcy, negocjują twardo i potrafią swoje cele zrealizować oraz że w miarę tego co mamy, bo tu cudów nie będzie, potrafimy maksymalnie dużo uzyskać" - powiedział Bielecki.

Były premier a obecny szef MSZ Włodzimierz Cimoszewicz powiedział, że rząd ciągle oczekuje na odpowiedź unijną na nasze postulaty przedstawione na sesji negocjacyjnej w poniedziałek. "Od niej będzie zależała szczegółowa reakcja naszego rządu. Tym niemniej ze względu na moment negocjacji warto jeszcze raz zastanowić się czy wszystkie sprawy, które do tej pory były podnoszone jako jednakowo ważne. Należy bardzo precyzyjnie określić hierarchię priorytetów na tę ostatnią rozmowę".

Jerzy Buzek nie zszedł do dziennikarzy, aby podzielić się swoimi refleksjami po spotkaniu. 

Korzystniejsza oferta dla Polski
12.12. wieczorem ok. godz. 19.30. rozpoczął się Szczyt europejski w Kopenhadze, który ma przypieczętować rozszerzenie Unii Europejskiej o 10 nowych krajów i ustalić kalendarz negocjacyjny dla Turcji, Obrady szczytu, określanego mianem historycznego, zaplanowano na dwa dni, ale nie wyklucza się jego przedłużenia. 

Szczyt otworzyło wystąpienie Valery'ego Giscarda d'Estaing, przewodniczącego Konwentu Europejskiego, opracowującego projekt konstytucji dla przyszłej rozszerzonej UE, który przedstawił przywódcom unijnym podsumowanie prac tego gremium.  Szefowie państw i rządów Piętnastki udali się następnie na roboczą kolację, w czasie której omawiano dwa najważniejsze tematy szczytu: ostatnie oferty finansowe związane z rozszerzeniem UE i sprawę kandydatury tureckiej.

Na konferencji prasowej poprzedzającej otwarcie szczytu Anders Fogh Rasmussen - premier Danii, przewodniczącej Unii do końca tego roku - zaapelował do państw członkowskich UE i 10 krajów kandydujących o gotowość do kompromisu i elastyczność, aby sukcesem zakończyło się "zjednoczenie kontynentu".

13.12. Drugi dzień szczytu, stał pod znakiem ostatnich negocjacji układu stowarzyszeniowego. Rozmowy duńskiego premiera Anders Fogh Rasmussena z premierem Polski Leszkiem Millerem balansowały na granicy zerwania. Odbyło się już 3 tury, także z udziałem mediatorów. Podczas zakończonej drugiej rundy rokowań do uczestników dołączył przewodniczący Komisji Europejskiej Romano Prodi. "Powołano mieszaną grupę roboczą UE i polskiej delegacji" Ze strony polskiej uczestniczą w niej główny negocjator Jan Truszczyński i wiceminister rolnictwa Jerzy Plewa.

Wreszcie o godz. 15,08 Kanclerz Niemiec Gerhard Schroeder ogłosił, że przywódcy unijny porozumieli się w sprawie przekazania Polsce w latach 2004-2006 ok. jednego miliarda euro, aby przekonać ją do zakończenia negocjacji.

Na godz. 17 zaplanowano wspólną sesją uczestników szczytu z 15 państw członkowskich i 10 kandydujących. Jeśli po drodze nie wydarzy się nic nieprzewidzianego, na tym spotkaniu zostanie formalnie ogłoszone zakończenie negocjacji akcesyjnych. W Kopenhadze są też przywódcy Rumunii i Bułgarii, które chcą do wspólnoty wstąpić w roku 2007 oraz Turcji, która wyraziła głębokie rozczarowanie wynikami dotychczasowych  rozmów.

To są najważniejsze uzgodnienia do chwili zamykania tego numeru „Wieści”. Jeśli nastąpi coś nadzwyczajnego – zamieszczę w dodatkowej, specjalnej wkładce.   ks. Redaktor.

9.12. Unia Europejska zatwierdziła nowe zasady oznakowywania żywności transgenicznej, zawierającej składniki zmodyfikowane genetycznie, dzięki czemu zostanie zniesiony zakaz z 1998 roku i trafi ona do europejskich sklepów.  owe zasady zakładają, że wszystkie produkty, w których znajduje się ponad 0,9% składników genetycznie modyfikowanych, będą musiały być dokładnie oznaczone. Ma to pozwolić zachować kontrolę nad produkcją żywności "od wideł do widelca". 

Blaski i cienie internetu

Rzecznik praw dziecka zaprosił do Sejmu zaukowców polityków i działaczy organizacji pozarządowych na koferencję poświęconą zagadnieniu, Jak internet uczynić bezpieczniejszym dla dzieci. Może on być  wspaniałym źródłem wiedzy, ale jest też niebezpieczny dla dzieci ze względu na łatwość dostępu do stron poświęconych pornografii, narkotykom i przemocy.

Zwrócono uwagę na braki polskiego prawa w stosunku do standardów międzynarodowych w zakresie prawa karnego dotyczącego dziecięcej pornografii. Z badań przeprowadzonych przez dr Lucynę Kirwil z Uniwersytetu Warszawskiego wśród 600 uczniów trzech warszawskich i dwóch łódzkich gimnazjów wynika, że najczęstszym sposobem używania Internetu jest "czatowanie", czyli porozumiewanie się z innymi. Niespodziewany kontakt z erotyką w Internecie  miało 64% badanych, choć tylko nieliczni - 12% podało, że wprowadzało do wyszukiwarek hasła związane z erotyką. Strony te są zwykle trudne do usunięcia – dopiero z poziomu biosu. Z co piątym badanym rodzice ustalili zakres korzystania z Internetu. 

Prof. Maria Braun-Gałkowska z Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego zwróciła uwagę, że badacze z trudem nadążają za szybkością zmian jakie zachodzą w tym medium. - Mówimy o internecie jaki znamy sprzed roku czy dwóch lat, a on już dzisiaj jest inny. 

Oddziaływanie internetu może być pozytywne, ale często jest egatywne - gdy powoduje agresywność, erotyzację wyobraźni, zaburzenia tożsamości, wyobcowanie społeczne, życie w świecie fikcji czy w końcu uzależnienie. "Nie wystarczą same ograniczenia w dostępie do internetu - najważniejsze jest wychowanie ku wartościom. Wtedy młodzi wykorzystają to narzędzie w celach dobrych".

Z badań wynika, że w życiu 13-15 latków internet pełni przede wszystkim funkcję rozrywki, narzędzia komunikacji a dopiero potem źródła wiedzy ogólnej, wiadomości i informacji o charakterze encyklopedycznym i hobbystycznym czy też wiedzy szkolnej. Dla 38 proc. badanych podstawową funkcją internetu jest funkcja rozrywki. Jednak wraz z wiekiem gimnazjalistów funkcja rozrywkowa internetu ma dla nich coraz mniejsze znaczenie. O ile jeszcze dla 60 proc. 13-latków powodem korzystania z internetu jest przede wszystkim rozrywka, to już tylko dla 43 proc. 15-latków.

Gimnazjaliści najczęściej korzystają z dostępu do internetu w kawiarenkach internetowych (56 proc.), w szkole (49,4 proc.) i w domu na własnym komputerze (40,1 proc.). Aż 75 proc. korzysta raz lub więcej razy w tygodniu, 20 proc - codziennie, a tylko 5 proc. rzadziej niż raz w tygodniu. Z prze prowadzonych badań wynika, że gimnazjaliści najchętniej korzystają z internetu do porozumiewania się z innymi (55 proc), zwłaszcza na czatach. Nieco mniej popularne jest korzystanie ze stron www (32 proc.), a stosunkowo mało młodzieży preferuje korzystanie z internetu dla poczty elektronicznej (11 proc.).

Co ciekawe - tylko 19 proc. młodzieży rodzice ustalili zakres korzystania z internetu. Najczęściej zabraniają im korzystać z treści erotycznych (85 proc.), treści brutalnych i płatnych stron.

Szacuje się, że sieć internetowa łączy ponad 600 mln użytkowników ze 194 krajów świata. 6 proc. tej grupy to osoby uzależnione od internetu, Coraz bardziej widoczny jest "nowy podział świata", którego kryterium nie jest stan posiadania, ale bycie lub nie internautą.   @ KAI  
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 A oto kilka komentarzy  w intrernecie

zapytajka?
Mnie najbardziej wkurza jak klikam na jakiś odnośnik do strony gdzie opis jest np. "strona z MP3" a otwiera się jakaś porno strona, nie wiadomo skąd otwierają się następne okienka, coś bez mojej zgody instaluje się na mój komputer, sama ustawia się na stronę startową, plus tego na pulpicie i w pasku zadań wyskakuje mi pełno ikonek. To jeszcze nie jest tak straszne ale te programy co same łączą z płatnym numerem 0-700 to jest problem. Czy ktoś nie mógł by się zająć tymi stronami? Policja, urząd ochrony konsumentów?

zbz
Warto przytoczyć za ks. M. Dziewieckim:

1. Do groźnych uzależnień, które występują coraz częściej, a które są zwykle bagatelizowane przez rodziców, należą: uzależnienie od telewizji, od komputerów oraz od Internetu. 

2. Wielogodzinne patrzenie na telewizję powoduje zanik więzi rodzinnych, szkodzi zdrowiu, wystawia dzieci na szkodliwe bodźce psychicznie i moralne, prowadzi do zaniedbywania obowiązków szkolnych, domowych i religijnych. 

3. Uzależnienie od komputera oraz od Internetu może doprowadzić do zupełnej izolacji od świata zewnętrznego, do rezygnacji ze szkoły, do poświęcania kilkunastu godzin dziennie na szkodliwe gry komputerowe albo na szukanie w Internecie treści pornograficznych czy innych treści destrukcyjnie wpływających na rozwój osobowości.

4. Coraz częściej Internet oraz e-mail stają się dla nastolatków miejscem kontaktów z sekstami, z dealerami narkotyków czy z pedofilami. 

5.Odpowiedzialni rodzice powinni wprowadzać mądre i ściśle respektowane reguły w odniesieniu do oglądania telewizji i korzystania z komputera. Dla dzieci uzależnionych jedynym skutecznym działaniem okazuje się usunięcie z domu - przynajmniej na jakiś czas - aparatu telewizyjnego czy komputera

Grodzko-ziemskie bezpieczeństwo

W siedzibie Urzędu Miejskiego w Przemyślu odbyło się posiedzenie Komisji Bezpieczeństwa i Porządku, podczas którego zaproponowano powołanie komisji wspólnie z powiatem przemyskim oraz opracowanie od dawna oczekiwanego programu zapobiegania przestępczości oraz zapewnienia porządku publicznego i bezpieczeństwa obywateli. Członkowie komisji zapoznali się z omówioną już przez prezydenta Chomę i starostę przemyskiego Stanisława Bajdę propozycją utworzenia wspólnej miejsko-powiatowej Komisji Bezpieczeństwa i Porządku. Projekt porozumienia w tej sprawie jest obecnie opracowywany. 

A u nas się nie da (?)

W ramach projektu "Centrum Zainteresowań Leonardo", realizowanego przez Towarzystwo Przyjaciół Targowisk blisko 20 gimnazjalistów z miejscowego gimnazjum społecznego uczestniczy w warsztatach dziennikarskich. Po ich zakończeniu w szkole będzie wydawana gazetka o zasięgu lokalnym.  Do tej pory gimnazjaliści odbyli cztery z dwudziestu godzin, jakie zaplanowano na warsztaty dziennikarskie.

Ponadto projekt zakłada zorganizowanie cyklu zajęć ze specjalistami w innych dziedzinach oraz praktyczne sprawdzenie zdobytej wiedzy i umiejętności. Warsztaty "Web –Master" pomogą młodzieży z Gimnazjum w Targowiskach w projektowaniu profesjonalnych stron internetowych oraz administrowania nimi. W trakcie warsztatów uczestnicy przygotują m.in. własna stronę internetową, zawierająca m.in. informacje o Targowiskach i sąsiednich miejscowościach. Strona będzie prowadzona także po zakończeniu realizacji projektu.  Uczestnicy projektu wezmą udział również w warsztatach "Moja firma w mojej miejscowości oraz w konkursie "Moja miejscowość wczoraj i dziś".

Stawiając pytajnik z nawiasie  stwierdzam, że to ani informacja ani zdawkowe pytanie „czy u nas się nie da”. To raczej - w duchu rozważania z 1 strony „Wieści” - trudne pytanie bez łatwej odpowiedzi.  Ks. Red. 


Festiwalu Muzyki Akordeonowej 

4 – 7.12. W Przemyślu ponad stu wykonawców z Polski, Białorusi, Rosji, Słowacji i Ukrainy rywalizowało podczas XI Międzynarodowego Festiwalu Muzyki Akordeonowej. Przyznało nagrody i wyróżnienia najbardziej utalentowanym. W rywalizacji studentów uczelni muzycznych bezkonkurencyjny okazał się Jurij Kipień z Kijowa, a tuż za nim uplasował się przemyślanin Eneasz Kubit, student Akademii Muzycznej w Łodzi – pochodzący w Mielnowa, który kilka razy koncertował w Krasiczynie. Obserwatorzy tej cyklicznej imprezy podkreślali bardzo wysoki poziom artystyczny festiwalu. Święto muzyki akordeonowej zakończył sobotni (7 bm.) koncert laureatów na Zamku Kazimierzowskim.

Rozmowę z ENEASZEM KUBITEM zamieszczają „Nowiny” 

JUSTYNA WOŚ - Gratulujemy II nagrody na XI Międzynarodowym Festiwalu Muzyki Akordeonowej w Przemyślu.

- Dziękuję. Cieszę się, że wystartowałem na festiwalu w rodzinnym mieście już jako student. Drugie miejsce mnie satysfakcjonuje, bo Jurij Kipeń z Kijowa, laureat I nagrody, był nie do pokonania. Starszy, bardziej doświadczony. Ważne jest towarzystwo z jakim się występuje.

- W tym festiwalu występowałeś od początku.

- Od I klasy szkoły podstawowej, w różnych kategoriach wiekowych. Dawniej się nie denerwowałem, potem przyszło obciążenie. Zwłaszcza gdy wygrałem konkursy w Klingenthal w Niemczech i Castelfidardo we Włoszech , oba w 1994 r.

-I jak sobie radzisz ze stresami?

- Tak, jak podpowiadał mi mój nauczyciel mgr Stanisław Kucab, który prowadził mnie od początku do matury w ZPSM. Zawsze mnie uspokajał. Nigdy nie mówił, że mam wygrać. Tylko, żebym zagrał najlepiej jak potrafię. Żeby mieć osobistą satysfakcję. I tak jest do dziś. W akademii jestem u prof. Bogusława Dowlasza, kompozytora muzyki akordeonowej, znakomitego eksperta i pedagoga, który stwarza miło i ciepłą atmosferę.

- Policzyłeś swoje nagrody i wyróżnienia? 

- Wszystkie? Niedokładnie – coś około 40. Każdy  konkurs jest przeżyciem, nie lekceważę żadnej imprezy. Wiem, że czasem na mniej prestiżowym festiwalu pojawia się świetny zawodnik.

- Co najbardziej lubisz grać?

- Wszystko. Dla mnie np. sukcesem byt koncert z orkiestrą smyczkową ZPSM, pod dyrekcją Antoniego Gurana.
Śmierdzące choinki

Dolnośląska Dyrekcja Lasów Państwowych, od lat walcząca w okresie przedświątecznym z masowym nielegalnym wycinaniem drzewek w lasach zastosowała posty i skuteczny sposób na złodziei choinek. Teraz drzewka polewane są cuchnącymi oleistymi preparatami o zapachu padliny, których si nie da się usunąć z igliwia, a w temperaturze pokojowej zapach staje się nie do wytrzymania W kraju większość świątecznych drzewek jest wycinana w ramach porządkowania drzewostanu albo ze szkółek czy plantacji pod liniami wysokiego napięcia.

W tym roku nasza parafia będzie już dysponowała choinkami z własnej plantacji. Zapraszamy do kupowania. 
Ryby z nieba

Setki małych rybek spadły z nieba na wioskę Korona w górach północnej Grecji. Ryby można było zbierać na polach i w lesie  w czasie gwałtownej burzy. 

Specjaliści twierdzą, że rybki z nieba, to małe sardynki, porwane przez tornado z morza koło Salonik. Tornado zadziałało jak odkurzacz, wsysając wodę - z morza czy jeziora - razem z rybkami, które spadły na ziemię kilkanaście kilometrów dalej.

Próbna "matura" szóstoklasistów

Ponad 30 tys. uczniów szóstej klasy szkoły podstawowej pisało w naszym województwie próbny egzamin. Młodzież rozwiązywała test "Co potrafią roboty". 

W ciągu godziny dwunastolatkowie rozwiązywali 25 zadań: 20 zamkniętych i 5 otwartych. Przy pytaniach od 1 do 20 podane były cztery odpowiedzi: A, B, C, D. Uczniowie musieli wybrać jedną z nich. Szóstoklasiści odpowiadali m. in. na pytania: do czego służyły antyczne klepsydry, kiedy wymyślono robota, czym nie jest skażone środowisko, w jakim słowniku można sprawdzić znaczenie słowa "android". Natomiast rozwiązania pięciu ostatnich zadań musieli zapisać czytelnie w wyznaczonych miejscach. Pisali list, w którym wyjaśniali, jak bardzo roboty są pomocne człowiekowi, wykonywali matematyczne obliczenia. 

Za poprawnie rozwiązany test uczniowie mogą zdobyć maksymalnie 40 punktów. Szkoły dokonają oceny prac we własnym zakresie. Właściwy i obowiązkowy sprawdzian czeka szóstoklasistów 8 kwietnia.

Podziękowanie

Wszystkim, którzy pośpieszyli z pomocą w naszym nieszcześciu składamy serdeczne podziękowanie: Strażakom z Przemyśla i Krasiczyna, którzy robili znacznie więcej niż było konieczne, śpieszyli z dodatkową pomocą w porządkowaniu zgliszcz. 

Dziękujemy najbliższym i dalszym sąsiadom z Dybawki i nie tylko: Szczególnie państwu Żaczkom, Chrobakom, Sawickiemu, Bartochom, Oleszkom, Mieczysławowi Figlarewiczowi, Pani Lidii Pawełek i Państwu Rybiańskim. Z pewnością w tym zamieszaniu i nieszczęściu kogoś nie dostrzegliśmy i pominęli, Z góry przepraszamy i raz jeszcze dziękujemy.

 Rodzina Tuckich z Dybawki. 

Z pegeeru do lasu

Bezrobotni, byli pracownicy PGR, dostaną za darmo 2-hektarowe działki do zalesienia. Będą je pielęgnować przez 20 lat, otrzymując w zamian 300 zt miesięcznie.

Tak wynika z ustawy o gospodarowaniu nieruchomościami rolnymi Skarbu Państwa. Zgodnie z projektem. Agencja Własności Rolnej Skarbu Państwa (AWRSP) przekaże nieodpłatnie na własność bezrobotnym, byłym pracownikom PGR 84 tyś. ha gruntów. Objęłoby to wyłącznie osoby, które nie mają prawa do zasiłku oraz przepracowali w PGR co najmniej 5 lat. 

Prawo do emerytury 

Otrzymaliby 2-hektarowe działki z przeznaczeniem pod zalesienie. Dałoby to im prawo do ekwiwalentu w wysokości 300 zł wypłacanego comiesięcznie (150 zł/ha) przez maksymalnie 20 lat, aż do czasu nabycia prawa do emerytury lub renty. Autorzy projektu nie ukrywają, że głównym celem ustawy jest zapewnienie byłym pra-cownikom PGR stałych, choć skromnych, dochodów.

Las blisko domu 

- Jeśli miałoby się to wiązać z dojeżdżaniem, to nic z tego nie wyjdzie - twierdzi Wojciech Skiba, naczelnik wydziału ochrony środowiska w Starostwie Powiatowym w Sanoku. - Zalesienie 2-hektarowego areału jest to ciężka praca. To jest także odpowiedzialność, co wiąże się z koniecznością pilnowania, aby nie doszło do zniszczeń. Muszą to być grunty położone blisko miejsc zamieszkania potencjalnych leśników.

Przedstawiciele AWRSP są przekonani, że w ustawie znajdzie się zapis zobowiązujący urzędy pracy do współpracy przy wdrażaniu jej w życie. Dany urząd będzie szukał chętnych do uczestnictwa w projekcie, my natomiast - mając takie wykazy - będziemy dopasowywać do nich grunty, jakimi dysponujemy - mówi Marek Karczewski.Teraz projekt ustawy trafi do Senatu.@ „N” MARIAN STRUŚ
Wiadomości z Gminy

Z życia OSP Krasiczyn

W ubiegłym tygodniu nasza jednostka brała udział w 7 akcjach rat – gaśn. tj. w 3 pożarach i 4 miejscowych zagrożeniach.

W dniu 2 grudnia 2002 w godzinach wieczornych zadysponowano naszą jednostkę do pożaru budynku mieszkalnego w Dybawce Górnej. W akcji brały również udział 2 zastępy JRG z Przemyśla.

W dniu 3 grudnia 2002 roku doszło do awarii wodociągu gminnego na terenie Krasiczyna gdzie działania jednostki polegały na wypompowywaniu wody z wykopu, w którym przez blisko 5 godzin pracowali zmarznięci i przemoczeni ludzie usuwający awarię.

W dniu 5 grudnia 2002 roku – pożar budynku mieszkalnego na terenie Krasiczyna, do którego na skutek zwarcia instalacji elektrycznej, w wyniku czego zapaliła się powała budynku. W akcji brała udział nasza jednostka oraz 1 zastęp JRG Przemyśl.

W dniu 6 grudnia 2002 roku w godzinach wieczornych doszło do zablokowania przez powalone drzewo drogi krajowej w m. Cisowa. Działania polegały na usunięciu drzewa z jezdni. 

W dniu 7 grudnia 2002 roku jednostka została wezwana do pożaru budynku miesz kalnego w Hucie Brzuskiej, gdzie w wyniku niesprawnej instalacji kominowej doszło do zapalenia się powały i zawalenia komina. W akcji brały udział: OSP Bircza, OSP Krasiczyn, 2 zastępy JRG Przemyśl.

W dniu 9 grudnia 2002 roku w godzinach popołudniowych doszło do wybuchu pieca CO w budynku mieszkalnym w Dybawce. W wyniku wybuchu poważnie uszkodzony został parter budynku, a trzy osoby przewieziono do szpitala na obserwację*..

Analizując rozpiętość czasową od 2 do 9 grudnia br., oraz podobny rodzaj zdarzeń a zwłaszcza ich przyczyn – tydzień ten można nazwać czarnym tygodniem w naszej gminie.

KOMUNIKAT

GMINY KRASICZYN

W związku z sygnałami o zamieszkiwaniu w nowo wybudowanych budynkach osób bez zameldowania proszę o zwrócenie szczególnej uwagi na ten problem. Ustawa o ewidencji ludności nakłada obowiązek meldunkowy na każdego obywatela, który zamierza stale przebywać w danej miejscowości. 

Art. 5. 1. (3) Osoba posiadająca obywatelst wo polskie i przebywająca stale na terytorium Rzeczypospolitej Polskiej jest obowiązana zameldować się w miejscu pobytu stałego.

2. W tym samym czasie można mieć tylko jedno miejsce pobytu stałego.

Art. 6. 1. Pobytem stałym jest zamieszkanie w określonej miejscowości pod oznaczonym adresem z zamiarem stałego przebywania.

W związku z powyższym proszę Panów/ie sołtysów o dostarczenie do tut. Urzędu - referat ewidencji ludności i dowodów osobistych – pok. Nr 10 informacji o niezameldowanych osobach z terenu poszczególnych wsi, oraz ewentualnie po uczenie zainteresowanych o konieczności doko nania obowiązku meldunkowego. Planuje się również we współpracy z Policją - przeprowadzenie kontroli meldunkowej na okoliczność dopełnienia obowiązku meldunkowego.

· Szkody okazały się mniejsze, poszkodowani powrócili już do domu.
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Wszystkie gazety poświęcają wiele miejsca świętom. Zamieszczam nieco materiałów za @”GW”

Bożonarodzeniowe abecadło
Wg. Anna Niedźwiedź 

Oto mały słowniczek świąteczny. Może stare obyczaje pomogą nam dziś odnaleźć prawdziwe znaczenie i atmosferę Bożego Narodzenia. Okres świąt obfitował dawniej w tradycje i obyczaje. Wiele z nich przetrwało, niektóre zaginęły. Narodziły się nowe.

Anioł 

Bez anioła nie ma świąt. W wielu regionach Polski to właśnie aniołek przynosi prezenty pod choinkę. Dawniej anioł kojarzył się przede wszystkim z szopką i z kolędnikami, którym wręczano podarki. Anioła ubierano w długą białą koszulę albo w komżę, albo zawijano go w prześcieradło.

Boże Narodzenie 

W IV wieku ustalono termin świąt na moment przesilenia zimowego. W III wieku w kręgu kultury rzymskiej wielką czcią cieszył się bóg Mitra. Słońce było symbolem tego bóstwa, a dzień 25 grudnia obchodzono bardzo uroczyście jako święto Narodzin Niezwyciężonego Boga Słońca.

Choinka 

Do Polski choinka przybyła z Niemiec. Trudno powiedzieć, jak dawny to obyczaj.  U nas w mieszczańskich domach drzewko przystrajano już w pierwszej połowie XIX wieku. Do większości chłopskich izb zwyczaj ten zawitał dopiero sto lat później.

Dwanaście potraw 

Wieczerza wigilijna obwarowana była wieloma nakazami, zakazami i rytuałami. Tego wieczoru wszystko miało znaczenie i wszystko obdarzone było mocą magiczną. Istotna była zatem także liczba potraw, które pojawiały się na stole. A z liczbą tą bywało różnie. W zależności od regionu liczba dań wahała się od dziewięciu do dwunastu. Ludzie dbali o to, aby na stole pojawiło się wszystko to, co rośnie w polu. Miało to zapewnić urodzaj na cały przyszły rok.

Echo 

Czekające na zamążpójście dziewczęta wychodziły na próg chaty i wołały: "Hop, hop! Gdzie mój chłop"?. Odpowiadające echo lub szczekanie psów uznawane były za wskazówkę, z której strony przyszły małżonek nadejdzie.

Figle pod drzewkiem 

Eradosna świąteczna atmosfera pozwalała łatwiej wyjawić swoje uczucia ukochanej pannie. Pretekstów było sporo.. Jeżeli chłopak złapał pod nim choinką ( wieszaną wtedy u powały) pannę, mógł ją bezkarnie ucałować. A jeżeli zerwał z drzewka jabłko, wtedy dawał wyraźny znak, że do dziewczyny przychodzi w konkury.
Gwiazda 

W wigilijny wieczór czekano z kolacją na pierwszą gwiazdkę. Bacznie też  obserwowano niebo. Jeżeli świeciło mrowie gwiazd, ludzie byli dobrej myśli. Przyszły rok miał być urodzajny i dostatni. "W wigilię jasno - w stodołach ciasno". Gwiazdę noszono także chodząc po kolędzie od św. Szczepana do Trzech Króli. Robiono ją z reguły ze starego przetaka. Obręcz ozdabiano złotkiem i wprawiano w ruch. 

Herody 

 To najbardziej powszechna – do dziś - grupa kolędnicza były herody. Obok króla Heroda chodzą żołnierze, Żyd, diabeł, śmierć i dziad. W odwiedzanych domach odgrywano scenkę, która kończyła się śmiercią króla Heroda i diabolicznym tańcem przebierańców.

Jasełka, czyli szopka 

Żłóbek wprowadził św. Franciszek Początkowo były to drewniane figurki przedstawiające scenę Bożego Narodzenia. Z biegiem czasu szopki zaczęły być coraz bardziej widowiskowe. świeckie i nieprzystojne Szopka przeobraziła się w rodzaj teatrzyku ludowego, w którym występowały kukiełki, a potem także żywi aktorzy.

Kutia 

To przysmak Kresów Rzeczpospolitej. Rozgotowane ziarno pszeniczne osładzano miodem i mieszano z makiem. Kutia musiała być bardzo lepka. Nabierano jej na łyżkę i rzucano z całych sił w górę. Jeśli kutia przylepiła się do powały, to oznaczało, że rok będzie pomyślny i dostatni.

 Liczenie żerdzi 

Podobnie jak w wigilię św. Andrzeja, tak w wigilię Bożego Narodzenia panny liczyły drążki w płocie. Parzysta liczba oznaczała rychłe małżeństwo.

Łamańce 

Były to twarde słodkie ciasteczka wypiekane specjalnie na święta. Często maczano je w maku lub podawano z kutią.

Mak 

Bez maku nie mogła obyć się wieczerza wigilijna. Pojawiał się w wielu potrawach. Obowią zkowe podawanie do stołu maku wynikało z wiary w obecność przy Wigilii zmarłych przodków. Mak bowiem w kulturze ludowej związany był z postaciami zmarłych, bo dawał dobry sen,
Niedźwiedź 

Kolędnicy często chodzili ze zwierzęciem: z kozą, koniem, bocianem czy z niedźwiedziem. Zwierzę odgrywał oczywiście przebrany kolędnik. Ale podobno w dawnych czasach zdarzało się, że chodzono z żywą kobyłką.

Opłatek 

Dzielenie się opłatkiem to polska specyfika. Zwyczaj ten był także znany na Litwie i Słowacji, co tłumaczono jako wynik polskich wpływów.  Symbolizował chleb i Komunię św. Opłatek miał też pomóc w razie zabłądzenia w lesie. Wystarczyło wspomnieć, z kim łamaliśmy opłatek podczas ostatniej Wigilii, a droga powrotna znajdowała się sama.

Podłaźniczka 

Na Podhalu u powały wieszano szczyt świerczka obrócony "do góry nogami". Taka ozdoba izby zwana była podłaźniczką Przysją trajano jabłkami, orzechami i ozdobami z opłatków. Podłaźnikami nazywano także tych, którzy przychodzili do domu z życzeniami świątecznymi

Resztki potraw 

Po skończonej wieczerzy wigilijnej pozosta wiano na stole resztki potraw. Wierzono, że po żywych do stołu zasiadali bowiem zmarli przodkowie. (dziady). Od ich błogosławieństwa  zależał dobrobyt całego domostwa.

Święty Szczepan 

Drugi dzień świąt był dniem wizyt i wzajemnych życzeń. Dopiero od tego dnia zaczynali chodzić kolędnicy. Do kościoła trzeba było wziąć ze sobą garść owsa. W czasie nabożeństwa ksiądz święcił owies, a ludzie obsypywali się nawzajem ziarnem. Powiadano, iż jest to pamiątka ukamienowania św. Szczepana.

Turoń 

Po wielu wsiach chodzono z turoniem. Ponoć miał on przedstawiać wytrzebionego w dawnych czasach tura. Jednego z chłopaków okrywano szczelnie płachtą. Do ręki dawano mu patyk z kłapiącą paszczą zwierza. Turoń lubił figlować. Aby za dużo nie nabroił, jeden z kolędników prowadzał go na postronku. Okładano też turonia słomianym batem, aby ładnie tańczył.

Urodzaj 

W Wigilię troszczono się o urodzaj na cały przyszły rok. Przy jedzeniu potraw wygłaszano odpowiednie formuły magiczne: - "rośnij kapusto", "wiąż się groszku", "rodźcie się ziemniaki".

Wróżby wigilijne 

Wróżono rozmaicie. Przede wszystkim obserwowano pogodę. Mgła oznaczała obfitość mleka, gwiazdy - dostatek i urodzaj. Panny wyciągały spod obrusa kłos zboża. Żółty oznaczał staropanieństwo, a zielony rychłe zamążpójście.

Zboże 

Snopki zboża wnoszono uroczyście do izby przed kolacją wigilijną i ustawiano w kątach. Wieczorem wyciągano ze snopka garść słomy i ciskano w sufit. Jeżeli słoma zaczepiła się za tragarzem, sądzono, że rok będzie urodzajny.

A może ktoś zna jeszcze inne lokalne zwyczaje? Ocalmy je od zapomnienia opisując w gazetce.

Brat naszego Papieża

W 70. rocznicę śmierci dr. med. Edmunda Antoniego Wojtyły (27 VIII 1906 - 4 XII 1932)

Wg. Sławomir Kowalewski @”N”.

O starszym bracie Ojca Świętego wiemy, niestety, bardzo niewiele.

Edmund Antoni Wojtyła urodził się 27 sierpnia 1906 r. w Krakowie, gdzie ojciec - Karol Wojtyła służył w armii austriackiej. Potem z ojcem przeniósł się do Wadowic. W roku szkolnym 1913/1914 Edmund uczęszczał do drugiej klasy. Po wybuchu I wojny światowej rodzinę przesiedlono do Hranic na Morawach. Tu Edmund ukończył szkołę powszechną i wstąpił do szkoły kadetów, potem Państwowego Gimnazjum im. Marcina Wadowity w Wadowicach. Gdzie zdał maturę 12 czerwca 1924 r.

W oku akademickim 1924/1925 zapisał się na Wydział Lekarski Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie  Matka, która  "zawsze modliła się o syna lekarza i o księdza",  nie dożyła chwili ukończenia studiów lekarskich syna. Zmarła 13 kwietnia 1929 r. 

28 maja 1930 r. otrzymał dyplom w Collegium Maius Uniwersytetu Jagiellońskiego, w czym uczestniczył 10-letni brat Karol - dzisiejszy Papież.  Młody doktor odbył następnie kilkumiesięczną praktykę w Klinice Dziecięcej w Krakowie, otrzymał nominację na sekundariusza Powszechnego Szpitala Miejskiego w Bielsku – Rozpoczął pracę 1 kwietnia 1931 r. Tu w każdą niedzielę odwiedzali go ojciec i młodszy brat. 

30 .11. 1932 r. lecząc młodą dziewczynę zaraził się i po czterech dniach zmarł.  Jan Paweł II w nawiązaniu do tego wydarzenia powiedział: "Śmierć mojej matki utkwiła mi głęboko w pamięci, ale chyba jeszcze bardziej śmierć brata z powodu tragicznych okoliczności, w jakich nastąpiła, i dlatego, że byłem bardziej dojrzały". 
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